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Wielkopolski przemysł w I półroczu
106,2. W kraju produkcja wzrosła o 10,5 proc.nas

— u nas o 12,1. To samo dotyczy

WIELKOPOLSKI

innych ważnych

Na
manometrach

ekonomi hi

W*

"A

Rozebrać się — czy nie? 
Przeczytana gazeta osłania 
głowę papierowym Cheł­
mem słonecznym. Czy wnu 
kowie nie odeszli za dale­
ko? Kąpać się zresztą nie 
wolno, bo...

Plan irjjkonany w 106,2 proc. • Produkcja wzrosła o 12,1 proc.® 
Wyniki lepsze od średnich krajowych • Niedomaga ceramika 

budowlana • Płace rosną szybciej niż wydajność

(Inf. wł.)
Załogi wielkopolskich fabryk mogą mieć powód do 

słusznej dumy. W I półroczu br. osiągnęły bowiem wy­
niki lepsze od średnich krajowych. W skali krajowej 
np. plan produkcji wykonany został w 105 proc., a u

wskaźników: wydajności pracy, eksportu, obniżki kosz­
tów własnych.

Duży skok w swym rozwo­
ju zrobił w I półroczu prze­
mysł terenowy zwiększając 
produkcję o 30,3 proc, w por. 
z analog, okr. ubr. Łączy to 
się ściśle z realizacją planu 
aktywizacji gospodarczej ma­
łych miasteczek i wykorzysta 
niem funduszu interwencyj­
nego. O 10 proc, wzrosła tak-

że produkcja spółdzielczości 
pracy, która zaczyna sobie co­
raz śmielej poczynać z ekspor 
tern, realizując planowe zada 
nia w tej dziedzinie w 101,6 
procentach.

Mimo tak pięknych wyni­
ków globalnych naszego prze­
mysłu w I półroczu, warto 
wydaje się zwrócić uwagę i 
na pewne niedomagania, a na 
wet zjawiska, które zaczyna­
ją niepokoić...

Problem pierwszy: płace na 
dal rosną szybciej aniżeli wy 
dajność pracy. Na pierwszy 
rzut oka zdawałoby się, że
wszystko „gra: Produkcja
wzrosła bowiem o 12,1 proc., 
a fundusz plac o 9,1 proc. Je­
śli się jednak weźmie pod 
uwagę wzrost zatrudnienia o 
1,5 proc, i stosunkowo duże 
inwestycje włożone w moder 
nizację fabryk oraz porówna 
przeciętny wzrost wydajności 
(7,4 proc.) z wzrostem nomi­
nalnych średnich płac (7,8
proc.) to stwierdzimy, że
tak pięknie to nie wygląda.

Problem urugi: struktura
eksportu. Plan 
półroczu grubo 
my, wykonując 
proc. Można by 
szyć, gdyby nie

eksportu w I 
przekroczyliś- 
go w 146,8 
się z tego cie 
fakt, że wszy

stkie trzy fabryki obrabiarek:
HCP, WFLM i Pleszew 
plan eksportu „zarwały” i

(Ciąg dalszy na str. 2)
to

Tranzyt towarów HUB 
przez polskie porty 

WARSZAWA (PAP).
W Warszawie zakończyły się

rozmowy między delegacją Mini­
sterstwa Żeglugi Gospodarki
Wodnej PRL i delegacją Minister 
stwa Komunikacji NRD.

Rozmowy, które przebiegały w 
atmosferze przyjaźni i wzajemne­
go zrozumienia, zakończyły się 
podpisaniem protokołu, regulują­
cego dalszą współpracę między
Polską a NRD w dziedzinie 
żytu niemieckich towarów 
nasze porty morskie oraz 
świadczonych na rzecz NRD 
polską flotę handlową.

tran- 
przez 
usług 
przez

Niepofcojgce ciirv

. 44 proc, budynków szkolnych 
nie odpowiada obowiązującym normom

WARSZAWA (PAP)
W połowie września br. od­

będzie się plenum Zarządu 
Głównego Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego, poświęcone 
oprawie warunków pracy szko 
Jy i nauczyciela. O zagadnie­
niach tych poinformowano

Prof. Joliot-Curie 
poważnie chory

PARYŻ (PAP)
•Tak podaje agencja France Pres- 

8e, stan zdrowia przewodniczące­
go Światowej Rady Pokoju, pro­
fesora Fryderyka Joliot-Curie 
Znacznie się pogorszył wskutek 
Wylewu krwi do mózgu. W nocy 
2 niedzieli na poniedziałek prof. 
Joliot-Curie został przewieziony 

szpitala Saint-Antoine. Agen- 
cja twierdzi, że stan zdrowia pro 
resorą budzi poważne obawy.

dziennikarzy 11 bm. na konfe­
rencji prasowej w ZG ZNP.

Omawiając na podstawie prze­
prowadzonych badań, warunki 
pracy szkół stwierdzono, że po­
zostawiają one wiele do życzenia. 
W ok 44 proc, budynków szkol­
nych nauka odbywa się w wa­
runkach nie odpowiadających 
obowiązującym normom. W ok. 
21 proc, budynków, w większości 
na ws<, stwierdzono zagrzybienie. 
W 1957 r. zanotowano w szkolnić-
twie zawodowym 
wych wypadków, 
760 wypadków.

W związku ze 
nowym rokiem i

548 nieszczęśli- 
a w r. 1958 —

zbliżającym się 
nauczania zWró-

cono uwagę na sprawę remontów 
szkół, odnowienia budynków a 
także licznych usterek, jakie ob-
serwuje się 
szkolnym.

budownictwie

Zwrócono uwagę na potrzebę 
reaktywowania Instytutu Pedago­
gicznego ZNP, o co Związek za­
biega już od dłuższego czasu.

Min. 1 Rapacki udał się do H. Jorku 
na nadzwyczajną sesją 

Zgromadzenia Ogólnego NZ
WARSZAWA (PAP)
11 bm. odleciał samolotem 

z Warszawy do Nowego Jorku 
przez Kopenhagę minister 
spraw zagranicznych Adam 
Rapacki, który stoi na czele 
delegacji PRL na HI nadzwy­
czajną sesję Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ.

W skład delegacji wchodzą: 
stały przedstawiciel PRL przy 
ONZ — ambasador Jerzy Mi­
chałowski, dyrektor departa­
mentu w MSZ, minister peł­
nomocny — prof. dr Manfred 
Lachs oraz grupa ekspertów.

O przybyciu do Nowego Jor­
ku radzieckiego ministra, 
spraw zagranicznych Andrze-
ja Gromyki o nastrojach
związanych z rozpoczynającą 
się jutro debatą generalną pi- 
szemy na stronie 2.)

List O.Ghruszczowa
do Macmillana

Również brytyjski minister 
spraw zagranicznych Selwyn 
Lloyd opuścił Londyn, udając 
się do Nowego Jorku, by wziąć 
udział w sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

MOSKWA (PAP)

Przewodniczący Rady Mini-- 
strów ZSRR Nikita Chrusz­
czów przesłał 10 sierpnia br. 
do premiera W. Brytanii od­
powiedź na list Macmillana z 
7 sierpnia.

Pomoc w kłopotach 
życiowych

W A RSZAW A (Inf. wl.)
Komitet Centralny Związku Mło 

dzieży Socjalistycznej planuje od 
bycie w najbliższym czasie kon­
ferencji z przedstawicielami Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej oraz Ministerstwa Zdrowia 
w sprawie utworzenia państwo­
wego poradnictwa zawodowego.

Niezależnie od tego ZMS orga­
nizuje we własnym zakresie sieć 
poradni mających służyć pomocą 
młodzieży w jej codziennych trud 
nościach i kłopotach życiowych.

W Poznaniu, Katowicach, Bia­
łymstoku i Gdyni powstały po­
radnie społeczno-prawne. Cieszą 
się one dużym zainteresowaniem 
zarówne młodzieży, jak i starsze­
go społeczeństwa, udzielając w 
szerokim zakresie pomocy praw-
nej 
nej,

studentom, młodzieży szkol-
młodocianym

i wszystkim tym,
pracownikom 

którzy zwrócą.
się do nich ze swoimi kłopotami 
natury prawnej, czy zawodowej. 

Dobrze byłoby, aby wszystkie
istniejące poradnie ZMS 
za przykładem Katowic, 
zując ścisłą współpracę z
niami psychologicznymi 
logicznymi, które służyć 
wielu wypadkach swoją 
pomocą. K

poszły 
nawią-

; porad-
i socjo- 
mogą w

Z POBYTU ADLAI STEYENSONA W POLSCE

PONAD 18C0 SPÓŁDZIELNI

N. S. Chruszczów wyraża 
nadzieję, że sesja nadzwyczaj­
na Zgromadzenia Ogólnego 
NZ wywiąże się ze stojących 
przed nią zadań i tym samym 
w znacznym stopniu oczyści 
drogę dla zwołania konferencji 
czołowych mężów stanu Za­
chodu i Wschodu, której pilna 
potrzeba staje się coraz bar­
dziej oczywista w obliczu o- 
statnich wydarzeń na Bliskim 
i Środkowym Wschodzie.

Chruszczów stwierdza, iż wobec 
faktu niedojścia do skutku pro­
ponowanego przez rząd ZSRR spot 
kania szefów rządów pięciu mo­
carstw, rząd radziecki pozytywnie 
ustosunkował się do propozycji 
Macmillana, dotyczącej spotkania 
w ramach Rady Bezpieczeństwa 
szefów rządów w celu omówienia 
sytuacji na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie.

fachową ]
.. Rzem. i

PRODUKCYJNYCH
W pierwszym półroczu br. 

pi zorganizowali 112 nowych 
dzielni produkcyjnych. Tak

chło- 
spół- 
więc

ogólna liczba zespołowych gospo­
darstw w kraju wynosi obecnie 
ponad 1.8(W.

Bawiący 9 bm. w Warszawie 
Adlai Steyenson — przywódca 
Partii Demokratycznej USA, 
spotkał się w Domu Dzienni­
karza z przedstawicielami pra 

sy polskiej i zagranicznej.
Na zdjęciu: Adlai Stevensoń 
(z prawej), Grzegorz Jaszuński 

i Marian Podkowiński.
CAF — Fot. Dąbrowieck;

Jednak, jak wyjaśniło się na­
stępnie mocarstwa zachodnie za­
mierzały zwołać tylko zwykłą se­
sję Rady Bezpieczeństwa, którą 
w obecnym składzie cechuje wiele 
braków.

Sprawa sprowadziłaby się do 
straty czasu — oświadcza Chru­
szczów. USA przy poparciu W. 
Brytanii chciały wciągnąć nas w 
labirynt bezowocnej dyskusji. W
tych warunkach wskazuje
Chruszczów — doszliśmy do wnio­
sku, że w celu szybszego podjęcia 
kroków niezbędnych dla położenia 
kresu agresji należy zwołać nie 
Radę Bezpieczeństwa, lecz nadzwy 
czajną sesję Zgromadzenia Ogól­
nego NZ.

W TRYSZCZYNIE RUSZYŁA 
BUDOWA PROGU WODNEGO 

I SIŁOWNI

WARSZAWA (PAP)
P. Adlai E. Stevenson został 

przyjęty przez przewodniczącego
Realizacja planu wykorzystania 

na Pomorzu „białego węgla“ — 
kaskady Brdy, nabiera coraz więk 
szego rozmachu. Za Koronowem, 
w którym trwa budowa wielkiej 
zapory wodnej i podstawowej w 
przyszłym systemie energetycz­
nym siłowni — powstaje obecnie 
nowe ogniwo systemu hydroener-

Komisji Planowania 
Ministrów Stefana 
skiego.

W tym samym dniu 
odbył rozmowę w

przy Radzie 
Jędrychow-

p. Sterenson 
Ministerstwie

Handlu Zagranicznego z podsekre­
tarzami stanu — Franciszkiem Mo­
drzewskim i Januszem Burakiewi- 
czem.

getycznego tej 
próg wodny i 
szczynie.

rzeki. Jest to 
siłownia w Try-

7.147 MLN. ZŁ W PKO
W końcu lipca br. stan oszczęd­

ności w PKO wyniósł 7.147 min. 
zł, a więc w dalszym ciągu idea 
oszczędzania znajduje coraz więcej 
zwolenników. W ciągu lipca, mie­
siąca urlopowego wkłady w PKO 
wzrosły o 72 min. zł, nowych ksią­
żeczek oszczędnościowych wydano 
aż 30 tys.

W

30 TYS. NAUCZYCIELI 
NA WCZASACH 

lipcu i sierpniu br. z róż-
nych form wczasów wypoczynko- 
wych, organizowanych przez Za­
rząd Główny ZMP skorzysta ogó­
łem ok. 30 tys. nauczycieli, tj. o 
blisko 6 tys. osób więcej niż w 
roku ubiegłym.

ZAKOŃCZENIE UROCZYSTOŚCI 
650-LECIA LIDZBARKA

10 bm. Lidzbark Warmiński przy 
brał odświętny wygląd. Tego bo­
wiem dnia nastąpiło zakończenie 
obchodów 650-lecia tego historycz­
nego miasteczka. W południe, na 
Placu Wolności, w obecności ty­
sięcy osób, odbyła się insceniza­
cja nadania praw miejskich Lidz­
barkowi, a następnie w starym 
zamku — siedzibie dawnych bi­
skupów polskich — uroczysta se­
sja Powiatowej Rady Narodowej.

Śmiertelna walka 
koma...? pszczołami

(Inf. wł.)
Niecodzienny wypadek przed pa 

ru dniami zanotowano w Pyzdrach 
(pow. Września). W za.grodzie Fe­
liksa Walickiego spłoszył się, po-
zostawiony bez opieki 
ruszył wraz z wozem 
niego ogrodu, gdzie 
się pasieka pszczół.

koń, który 
do sasicd- 

znajdowała 
Spłoszone

zwierzę wywróciło 6 uli, wskutek 
czego wysypało się z nich mnó­
stwo pszczół. Obsiadły one „na­
jeźdźcę*’ i pokłuły go. Następne­
go dnia, nieżywego konia odsta- 
wiono do rakami.

CMpn)

Amerykańska organizacja „CA- 
RE” ofiarowała Ortopedycznej A- 
kademii Medycznej w Warszawie, 
prowadzonej przez światowej sławy 
chirurga prof. Adama Grucę kom­
plet aparatów i narzędzi chirur­
gicznych. W dniu 11 bm. p. A. E.

APMRP dla kraju
WARSZAWA (PAP)

Między Ministerstwem Pra­
cy i Opieki Społecznej a Ame­
rica - Polish - National Relief 
for Poland, inc. (APNRP) — 
charytatywną organizacją Pol 
skiego Narodowego Katolickie 
go Kościoła w Stanach Zjedno 
czonych zawarta została w 
pierwszych dniach bm. umowa 
w sprawie bezpłatnej konstruk 
tywnej pomocy dla kraju.

Stevenson czasie zwiedzania
kliniki przekazał ten dar profeso­
rowi Grucy.

Wśród aparatów i narzędzi chi­
rurgicznych przekazanych przez 
„CARE” szczególną wartość ma 
tzw. dermatom — elektryczne u- 
rządzenie używane przy przepro­
wadzaniu operacji plastycznych 
skóry oraz specjalny komplet 
wierteł elektrycznych do operacji 
kostnych.

Ze sportu

Mistrzostwa
łuczników
rozpoczęte

Ponad 70 zawodników, w tym 18 
kobiet, bierze udział w rozpoczę­
tych wczoraj na Stadionie AZS-u 
przy Al. Pułaskiego, łuczniczych 
mistrzostwach Polski. V/ pierw­
szym dniu odbyły się strzelania 
na odległości długie. W konkuren 
cji mężczyzn na dystansach 90 i 
70 m, gdzie triumfował Mączyń- 
ski (Syrena —1 W-w a) — 389 pkt. 
przed Bajko (Energetyk — Kra­
ków) — 368 pkt., Kamińskim (Sy­
rena — W-wa) — 338 pkt., Wojt­
kowiakiem A. (Warta) — 338 pkt. 
i obrońcą tytułu mistrzowskiego — 
Nehringiem (Lech) — 326 pkt.

Wśród kobiet ,po strzelaniach 
na 70 i 60 m, prowadzi Cugowska 
(Energetyk — Kraków) — 454 pkt. 
przed Wiśniowską (Resovia) i o- 
brończynią tytułu mistrzyni Pol­
ski — Kanicką (Społem — Łódź) 
— 370 pkt. Z poznanianek pierw­
szą jest Turajska, która z wyni­
kiem 243 pkt., zajmuje 13 lokatę.

Dzisiaj o godzinie 9 dalszy ciąg 
mistrzostw. Program przewiduje 
strzelania na odległości krótkie.

(OL) i

Przedmiotem dostaw APNRP
do Polski będą głównie: drob­
ne maszyny i narzędzia dla 
rolnictwa, budownictwa wiej­
skiego i rzemiosła, niektóre 
rodzaje nasion, maszyny dzie­
wiarskie i pomocnicze, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
potrzeb inwalidów ciężko po­
szkodowanych, dalej sprzęt 
medyczny i niektóre rodzaje 
lekarstw, ciepła odzież nowa, 
i nowe obuwie, wełna i włócz­
ka.

Rozdział przesyłek dokony­
wany będzie przez Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecz­
nej i jego organa terenowe.

Konferencja prasowa
Goldy Meir

LONDYN (PAP)
Po zakończeniu rozmów 

tyjskitm ministrem spraw 
nicznych Selwyn Lloydem

z bry- 
zagra- 
mini-

ster spraw zagranicznych Izraela, 
Golda Meir, oświadczyła na kon­
ferencji prasowej, że w wypadku 
przyłączenia się Jordanii do ZRA 
bezpieczeństwo Izraela będzie za­
grożone. „Izrael będzie zmuszony 
poczynić odpowiednie posunięcia 
w celu obrony swych granic, o ile 
nastąpi unia Jordanii ze Zjedno­
czoną Republiką Arabską*’ — pod­
kreśliła G. Meir.

Wysunęła ona również projekt 
międzynarodowego zagwarantowa­
nia niepodległości i integralności 
terytorialnej wszystkich krajów 
na Bliskim Wschodzie, w tym rów 
uież Izraela.



2 100 000 kilowatów

Największa w świacie Rekord handlu
Przed debatą generalną w ONZ

elektrownia wodna
Wschód-Zachód

oddana do użytku
(AP1)

Amerykański Departament

MOSKWA (PAP).
W niedzielę w południe odbyła się w Zigulewsku podniosła 

uroczystość uruchomienia największej na święcie elektrowni 
wodnej. W związku ; tym odbył się wielki wiec budowniczych 
elektrowni i miejscowej ludności, na którym przemówienie 
wygłosił pierwszy sekretarz KC KPZR i przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. S. Chruszczów.

N. S. Chruszczów oświad­
czył uczestnikom wiecu, że

UKRAINA
pod znakiem 
kultury polskiej

KIJÓW (PAP)
10 bm. w stolicy Ukrainy o- 

twarta została wystawa pol­
skiej książki, ciesząca się już 
w pierwszym dniu dużą fre­
kwencją. Podobnym zaintereso 
waniem poszczycić się może 
zorganizowana w Charkowie 
wystawa polskiej sztuki ludo­
wej.

Popularni w Polsce aktorzy 
filmowi Adolf Dymsza, Ta­
deusz Fijewski, Wieńczysław 
Gliński, to dobrzy znajomi 
mieszkańców większych miast 
Ukrainy, w których z wielkim 
powodzeniem odbywa się fe­
stiwal filmów polskich. Wysta 
wioną w Charkowie „Opera za 
trzy grosze” Brechta w wy­
konaniu zespołu teatru wro-
cławskiego stała się zda-
niem tutejszych 
— poważnym 
artystycznym.

Jednocześnie

recenzentów 
wydarzeniem

w szeregu
miast ukraińskich odbywają 
się koncerty z udziałem wy­
bitnych polskich artystów 
oraz uroczyste wieczory przy­
jaźni.

zgodnie z dekretem Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, kuj- 
byszewskiej elektrowni wod­
nej nadano imię Włodzimierza 
Lenina. Będzie się ona odtąd 
nazywała „Wolżańska Elek­
trownia Wodna im. Lenina”.

Budowę tego gigantycznego 
obiektu rozpoczęto przed 7 la­
ty. Jeśli się jednak uwzględni, 
że w ciągu dwóch pierwszych 
lat wykonano niewiele ponad 
5 proc, zaplanowanych prac, to 
stwierdzić można, że elektrow­
nia budowana została fak­
tycznie w ciągu 5 lat.

Długość gmachu elektrowni 
wynosi 700 metrów, a wysokość 
— 80 metrów. Zespół zapór 
wodnych rozciąga się na prze­
strzeni 6 km. Zbiornik wodny 
o powierzchni 6.5 tys. km2 i 
objętości 58 miliardów m3 sta­
nowi największy na świecie 
sztuczny zbiornik wodny.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje sprzęt automatyczny, w 
jaki wyposażona została elek­
trownia kujbyszewska. O stop­
niu automatyzacji tego obiek­
tu najlepiej świadczy fakt, że 
po zakończeniu wszelkicn 
praWw tej dziedzinie elektrow­
nię obsługiwać będzie zaledwie 
15 osób.

Obecnie opracowuje się pro­
jekt zasilenia Wołgi wodą z 
rzek północnych — Peczory i 
Wyczegdy. Po realizacji tego 
projektu moc produkcyjna elek 
trowni kujbyszewskiej wzro­
śnie z 2.100.000 do 3.000.000 ki­
lowatów.

Stanu podał w tych dniach do 
Wiadomości, że handel między 
krajami kapitalistycznymi a 
socjalistycznymi osiągnął w 
roku 1957 rekordową sumę oko­
ło 6.300 milionów dolarów. War 
tość eksportu do krajów socja­
listycznych zwiększyła się z 
890 milionów funtów szterlin- 
gów w 1956 r. do około 1,203 
milionów w roku 1957. Wartość 
importu z krajów socjalistycz 
nych wyniosła w 1957 roku oko 
ło 1.238 milionów funtów szter 
lingów (1.032 miliony w 1956 r.). 
Licz,by te są tym znamienniej- 
sze, że opublikował je Depar­
tament Stanu, a wiadomo prze­
cież, że amerykańskie koła 
rządzące dotychczas dążyły 
wszelkimi siłami do utrzyma­
nia „żelaznej kurtyny” między 
Wschodem a Zachodem i ogra­
niczały wzajemną wymianę 
handlową. Zycie jednak okaza 
ło się silniejsze od wszelkich 
zakazów i Departament Stanu 
musiał to potwierdzić, publi­
kując powyższe dane, (m)

„DNI ZSRR"
na Expo 58

K. J. Woroszyłow w Brukseli
BRUKSELA (PAP)

Na centralnym placu Świa­
towej Wystawy w Brukseli 
wciągnięto na maszt flagę 
Związku Radzieckiego na 
zn^k, iż rozpoczęły się „Dni 
ZSRR". Święto radzieckie na
wystawie trwać 
13 bm.

W niedzielę
„Tu-104“ przybył

będzie do

samolotem 
do Brukseli

Wielkopolski przemysł
w I półroczu

(Dokotifwnła te «tr. 1)
poważnie. Niedobory 
dziedzinie oraz tak

w tej
wysokie

przekroczenie planu uzyskaliś­
my zwiększonym eksportem 
artykułów rolno-spożywczych, 
chemicznych, ceramicznych 
oraz tekstyliów, których, jak 
wiadomo, w nadmiarze nie ma 
my. Ponieważ eksportować mu 
simy, warto aby nad tą struk 
turą naszego wielkopolskiego 
wywozu zastanowiły się zało­
gi fabryk przemysłu metalo­
wego. Od ich „pomyślunku” 
tylko zależy kiedy i w jakim 
stopniu ten stan może ulec 
zmianie.

Problem trzeci: wielkopol­
ski przemysł materiałów bu­
dowlanych dał w I półroczu 
br. produkcję o ok. 10 proc, 
niniejszą aniżeli w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. 
Co to oznacza — wszyscy wie 
my: mniej mieszkań. Zjawis­
ko to częściowo tylko tłuma­
czą niepomyślne warunki at-
mosferyczne. Bardziej niepo-
koi ucieczka ludzi z cegielń. 
W I półroczu załogi cegielń 
zmniejszyły się o 6,1 proc., a 
werbunek nowych idzie jak 
po grudzie. W takiej sytuacji 
nadrobienie niedoborów I pół­
rocza i w ogóle perspektywy 
tej gałęzi przemysłu stoją 
pod dużym znakiem zapytania.
Wydaje się, iż główna 
czyna tego stanu 
tkwi w płacach. Gdy
pracy jest 
idzie tam, 

Problem
produkcji

chłonny —- 
gdzie lepiej 

czwarty:

przy­
rzeczy 
rynek 
każdy 
płacą, 
jakość

i braki. Wybitnej
poprawy na tym ważnym od­
cinku w I półroczu zanotować 
nie można. Wartość spartaczo 
nej produkcji utrzymuje się na 
tym samym poziomie co w ub.
r. 40 min. złotych. Jest

lecz za to konsekwentnego 
wzrostu różnego rodzaju „bu-
melek” 
pracy, 
przede 
miarę

i spadku dyscypliny 
Spowodowane jest to 
wszystkim tym, że w

IX Plenum
upływu miesięcy

słabnie
od 

kon-
trola i poczucie obowiązkowo­
ści.

♦

I

*

P. CHOJNACKI

przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR, K. J. 
Woroszyłow w towarzystwie 
dwóch ministrów i innych 
osobistości.

Po powitaniu na lotnisku 
przez króla Belglii delegacja 
radziecka przejechała ulicami 
Brukseli, gdzie licznie zgro­
madzone tłumy serdecznie wi­
tały K. Woroszyłowa.

Król Belgii Baudouin wydał 
w poniedziałek przyjęcie w 
pałacu królewskim na cześć 
K. J. Woroszyłowa.

Hin. Gromyko przybył do H. Jorku
Dulles na czele delegacji USA

Prasa egipska krytykuje plan Hammarskjoelda
NOWY JORK (PAP)
Radziecki minister spraw zagranicznych — Andrzej Gromy- 

ko, przybył w niedzielę do Nowego Jorku, aby wziąć udział 
w nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych.

Minister oświadczył, iż pre­
mier Chruszczów nie zamie­
rza wziąć udziału w sesji.

Po przybyciu do Nowego 
Jorku, A. Gromyko złożył o- 
świadczenie,- które głosi m. in.:

,,Delegacja radziecka, przy­
była na nadzwyczajną sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
aby wziąć aktywny udział w 
debacie nad bardzo doniosłym 
problemem. Rząd radziecki u- 
ważał i uważa nadal, że kwe­
stia wycofania wojsk amery­
kańskich z Libanu i angiel­
skich z Jordanii — to zagad­
nienie niezwykle doniosłe. Spra 
w a utrzymania pokoju w ogó­
le, a na Bliskim Wschodzie w 
szezegoiności wymaga pilnego 
rozwiązania tego zagadnienia. 
Rząd radziecki ma nadzieję, że 
Zgromadzenie Ogólne zdoła 
znaleźć pozytywne rozwiąza­
nie. Delegacja radziecka ze 
swej strony uczyni wszystko, 
aby takie pozytywne rozwią­
zanie zostało znalezione.

Donójnie, Abdul Moneim 
Rifah

W kołach zbliżonych do de­
legacji twierdzi się, iż ma ona 
przedstawić ONZ dokumenty 
oskarżające Zjednoczoną Re­
publikę Arabską o mieszanie 
się w wewnętrzne sprawy in­
nych krajów.

Król Jordanii, Hussein- któ 
ry w niedzielę wygłosił prze­
mówienie radiowe z okazji 6 
rocznicy wstąpienia na tron, 
wystąpił z gwałtownym ata­
kiem przeciwko prezydentowi 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej, Nasserowi, oskarżając 
go m. in. o mieszanie się w 
wewnętrzne sprawy innych 
krajów i podsycanie zamie­
szek w Jordanii.

LONDYN (PAP)
Pras?, egipska poświęca wiele 

miejsca planowi sekretarza gene

ralnego ONZ, Hammarskjoelda w 
sprawie Bliskiego Wschodu, jaki 
przedstawił on na pierwszym po­
siedzeniu nadzwyczajnej sesji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ. Wszystkie 
glosy prasj' egipskiej są bardzo 
krytyczne i stawiają Hammarsk- 
joeldowi wiele zarzutów.

Natomiast stały przedstawiciel
Stanów Zjednoczonych ONZ,

to tym bardziej dziwne, że 
przecież mamy zdolnych in­
żynierów, techników. maj­
strów, którzy doskonale wie­
dzą. co robić, aby braków by 
lo mniej. Można się więc do­
myślać. że nadal szwankuje 
organizacja. /

T wreszcie problem ostat­
ni: dyscyplina. Globalnie rrfa- 
my tu do zanotowania duże 
sukcesy. W II kwartale br. 
ilość „zbumelowanych” robo- 
czogodzin zmniejszyła się o 40 
proc, w porównaniu z kwar­
tałem IV 1957 r. Wypłaty cho
robowe były w tym 
jedną trzecią niższe, 
kój budzi co innegoi 
fabrykach obserwuje 
wisko, powolnego co

czasie o 4
Niepo- ]

W wielu 1 
się zja-

NOWY JORK (PAP)
Rzecznik Białego Domu, Ha 

gerty, podał oficjalnie do wia­
domości, iż sekretarz stanu 
USA — Dulles, stać będzie na 
czele delegacji amerykańskiej 
na nadzwyczajnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

BAGDAD (PAP)
StoLcę Republiki Irackiej 

opuściła delegacja udająca się 
na nadzwyczajną sesję Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

Na czele tej delegacji stoi 
iracki minister spraw zagra­
nicznych, dr Abdul Dżabar Al 
Dżomard. Będzie on po raz 
pierwszy brał udział w obra­
dach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Lodge określił plan Hammarsk­
joelda, jako „konstruktywny”.

BAGDAD (PAP)
Prasa iracka poświęca wiele 

miejsca rozpoczynającej się w 
środę nadzwyczajnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. Komenta­
torzy dzienników wychodzących 
w Bagdadzie stwierdzają, iż jedy­
ną słuszną drogą, którą powinna 
iść Organizacja Narodów Zjed­
noczonych, to zażądanie natych­
miastowej ewakuacji amerykań­
skich sił zbrojnych z Libanu i 
brytyjskich z Jordanii.

Prasa iracka stwierdza, iż po­
byt obcych wojsk w krajach arab 
skich stwarza groźbę dla pokoju 
na świecie i w żadnym wypadku 
nie odpowiada pragnieniom i in­
teresom narodów świata arab­
skiego.

LONDYN (PAP)
Według wiadomości z Tel Avivu, 

rząd izraelski na najbliższym po­
siedzeniu ma dokonać analizy sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie w 
świetle zbliżającej się debaty Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych.

KAIR (PAP)
Rząd jordański miał wiele

trudności 
delegacji

ze sformowaniem 
na nadzwyczajną

sesję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. Ostatecznie Jordanię re­
prezentować będzie 6-osobo-

PODROŻ KSIĘCIA SIHANOUKA 
DO INDII, BURMY I ChRL

W dniu 10 bm. premier Kam­
bodży, książę Norodon Sihanouk 
udał się z oficjalną wizytą do In­
dii, Burmy i ChRL. Sihanouk od­
wiedzi Chińską Republikę Ludową 
na zaproszenie premiera Czou 
En-laia.

List Chruszczowa
do premiera Szwecji...

SZTOKHOLM (PAP)
W kołach zbliżonych do 

szwedzkiego MSZ mówd się —
informuje Reuter że pre-

KOMITET NAUKOWY ONZ 
OSTRZEGA

Komitet naukowy ONZ ostrzegł 
U’ niedzielę rządy i opinię pu­
bliczną przed niedocenianiem skut 
kó‘W promieniowania radioaktyw­
nego i oznajmił, że próbne wybu­
chy jądrowe „kryją w sobie no­
we i prawie nieznane niebezpie­
czeństwa dla obecnej ludności 
świata i dla przyszłych pokoleń”.

GŁOS RZĄDU JAPOŃSKIEGO
W poniedziałek oznajmiono, iż 

rząd japoński wniesie na porzą­
dek dzienny XIII sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ rezolucję doma­
gającą się, aby mocarstwa atomo­
we zaprzestały prób z bronią ją-

mier Erlander otrzymał w so­
botę wieczorem list od pre­
miera radzieckiego N. Chrusz- 
czowa. Tekst listu nie został 
dotychczas opublikowany.

- , . - . drową bez względu na osiągnię-
wa delegacja, na czele którejś cle czy nieosiagnięcie porozu- 
stoi ambasador Jordanii w • • ■’

-S* „Operacja panamerykańska"
Prezydent Brazylii, Kubitschek, wystąpił 

ostatnio z inicjatywą, której dał miano 
„operacji pananierykańskiej”. Istotą tej „ope­
racji” jest generalna rewizja stosunków mię- 
dzyamerykańskich, a ściślej mówiąc — pomię­
dzy St. Zjednoczonymi a 20 republikami Ame­
ryki Łacińskiej. Do pewnego stopnia Kubitschek 
występuje jako rzecznik tych wszystkich repu­
blik, co znalazło potwierdzenie w wypowie­
dziach licznych ich prezydentów. W obliczu
wyraźnie 
republik 
uznaniem 
szczeblu”

zamanifestowanej solidarności tych 
Eisenhower i Dulles pospieszyli z 
potrzeby spotkania na „wysokim 

dla przeanalizowania źródeł obecne-
go kryzysu w stosunkach międzyamerykańskich 
i szukania dróg jego usunięcia.

Skądinąd, drogi te są proste i podał je nam 
prezydent Kubitschek: i) uwolnienie Ameryki 
Łacińskiej od ekonomicznej zależności wobec 
USA i 2) zdobycie przez 20 republik większej 
samodzielności politycznej na arenie między­
narodowej.

Zajścia i demonstracje, które towarzyszyły 
kolejnym podróżom do krajów Ameryki Łaciń­
skiej wiceprezydenta USA, Nixona, brata 
prezydenta Eisenhowera — Miltona i DullesĄ 
stały się dla rządu w Waszyngtonie sygnałem

mać jednostronny charakter produkcji w re­
publikach łacińskich: uzależniało to jeszcze 
bardziej te republiki od łask i humorów USA. 
70’/« eksportu brazylijskiego, to kawa; OP/* wy­
wozu z Chile stanowi miedź; 77’/» z Kolumbii 
— kawa; 93*/« z Wenezueli — ropa naftowa;

.87‘/« z Panamy — banany. Oczywiście, taka za­
leżność gospodarcza ułatwia niesłychanie presję 
polityczną i wojskową. W’ imię „solidarności 
pananierykańskiej” 20 republik łacińskich zo­
stało związanych z USA serią układów i pak­
tów polityczno-wojskowych. Szermując tą so­
lidarnością Waszyngton zapewnił sobie 20 gło­
sów w ONZ. Co więcej, odsunął 20tf-milionową 
Amerykę Łacińską od poważniejszego udziału 
w polityce światowej.

Przeciwko takiemu traktowaniu wystąpił pre­
zydent Kubitschek. Jego inicjatywa jest uza­
sadniona faktem, iż Brazylia jest największą 
terytorialnie (27-krołnj' obszar Polski) i liczeb­
nie (ponad 60 min. mieszkańców) w Ameryce 
Łacińskiej. Jej ambicje odgrywania czynnej 
roli w polityce światowej są jak najbardziej 
zrozumiałe. Chce być równym partnerem i 
kontrahentem USA. Buduje od podstaw nowo­
czesny przemysł. Zaczyna handlować na więk-

alarmowym. Zrozumiano. ma czasu do
stracenia, jeśli St. Zjednoczone nie chcą utracić 
w „siostrzanych” republikach łacińskich całko­
wicie swego prestiżu.

Antyamerykańskie nastroje na południe od 
Meksyku próbowano w Waszyngtonie tłumaczyć 
„wpływami komunistycznymi”. Złorzeczyli te­
mu autorytatywnie wybitni mężowie stanu 
Ameryki Łacińskiej, a no czyści — nawet sam 
Nixon. Krajowe związki studentów i centrale 
ruchu robotniczego nie reprezentują koncepcji
komunistycznych. właśnie
czele „antyamerykanizmu”. odmawiając nawet 
rozmów z dostojnikami z Waszyngtonu.

„Operacja panamerykańska” była przedmio­
tem rozmów nJllesa z Knbitschkłem w Rio de
Janeiro. Zgodzono na potrzebę dokonania
głehokiej analizy żądań kralów Ameryki La­
cińskiej 
snraw

na snecjalnej konferencji ministrów
zagranicznych. później

dojdzie do spotkania na ..najwyż«zvm szczeblu”, 
fi. 21 nrezydontów nań«iw hemi«fęrv zachod-
niej. Na takie snotkan!e 
Wynada przvnomnieć, iż

a Kubitschek.
2 laty doszło

w Panasie do nodobnei konferencji, która za­
kończyła sie jedynie górnolotnie brzmiącą de­
klaracją o ideałach nanemerykańskwh. Bardzo 
przyziemna rzeczrw^tość zadała natychmiast 
kłam szumnym frazesom.

St. Zjednoczone traktowały nadal Amerykę 
Łacińską jako dostawce surowców, nabywa­
nych po najniższych cenach, starano się utrzy-
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sza skalę z 
świadczy o 
na dostawę 
75 tys. ton.

krajami socjalistycznymi. Najlepiej 
tym ostatnia transakcja z Polska 
przez nas statków o wyporności 
W podobnym kierunku poszła już

także Argentyna (dostawy 2 min. ton węgla 
z Polski i 1 min. ton ropy naftowej z ZSRR). 
Rewidują dotychczasową politykę handlową 
rządy chilijski i meksykański.

Jest to niewątpliwą nowością w dotychcza-
sowej polityce rządów Ameryki Łacińskiej. Pan- 
amerykanizm był wygodnym narzędziem w po­
lityce Waszyngtonu. I to właśnie przestaje od­
powiadać 20 republikom łacińskim. USA udzie­
lają azylu skompromitowanym i obalonym 
dyktatorom w rodzaju Perez Jimeneza z Wene­
zueli lub Magloire’a z Haiti. Popierają jawnie 
dyktatorskie reżimy w Republice Dominikań­
skiej i na Kubie. Jak to pogodzić z głoszoną 
„wolnością narodów” i „demokratyzacją ży­
cia”? Takie pytania stanęły jawnie w spolef- 
czeństwach Ameryki Łacińskiej. Usłyszał je 
osobiście Nixon. I on wypowiedział te słowa: 
„Nie lubią nas cale narody, które nie widzą 
w Waszyngtonie sojusznika w wierze republi­
kańskiej i w walkach o wolność”.

„Operacja panamerykańska” zapowiada się 
na głębokie cięcie, które hedzie stanowić wiel­
kie wydarzenie wykraczające daleko poza he-
misferę zachodnią. Stad ukrywany już
niepokój w Waszvngton’e i nowa wyprawa — 
tym razem Dullesa — do Brazylii. 1

Antoni PAWLIKIEWICZ
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mienia w sprawie ogólnego rozbro 
jenia.

MANIFESTACJE LUDNOŚCI
W BAGDADZIE

W Bagdadzie odbyła się potężna 
150-tysięczna manifestacja ludno­
ści pod hasłami poparcia dla Re-

...i Czou En-laia 
do premiera Iraku

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin opu­

blikowała tekst listu premie­
ra Czou En-laia do premiera 
Iraku. Premier Czou En-lai 
wyraż.a zadowolenie z powodu 
wzajemnego uznania obu rzą­
dów. Stwierdza on, że rząd je­
go gotów jest zacieśnić poli­
tyczne, gospodarcze i kultu­
ralne stosunki między obu 
państwami, oraz zapewnia pre 
miera irackiego o pełnym po-

publiki Irackiej, federacji ze
Zjednoczoną Republiką Arabską i 
przyjaźni z ZSRR i państwami so­
cjalistycznymi.

• AMERYKANIE
NADAL WYSADZAJĄ WOJSKA 

W LIBANIE
Korespondent agencji France 

Presse donosi z Bejrutu, że rzecz­
nik dowódcy wojsk amerykań­
skich w Libanie, admirała Hollo- 
way‘a, oświadczył, iż we wtorek 
rano nastąpi na plaży w pobliżu 
Bejrutu lądowanie batalionu 
wojsk pancernych. Wraz z batalio­
nem przybędz.ie 78 czołgów.

WKROTCE PROCES
Jak donosi pismo 

tAl-Bilad", doraźny

W IRAKU 
bagdadzkie 
najwyższy

sąd wojskowy Republiki Irackiej 
rozpocznie wkrótce rozprawę 
przeciwko 30 wojskowym i 78 cy- 
wil<wn oskarżonych o ciężkie zbro­
dnie przeciwko narodowi irackie­
mu i 
W’śród 
dawni 
skiego,

bezpieczeństwu państwa, 
oskarżonych znajdują się 
premierzy rządu królew- 
dawni ministrowie, do-

wódca sztabu generalnego, naczel 
nik policji politycznej 1 inni.

parciu rządu i narodu 
skiego dla walki Iraku 
chowanie niezależności 
dowej.

chiń- 
o za- 
naro-

Krowa mechaniczna“
wydajniejsza 
od żywej?

LONDYN (PAP)
Pismo „Reynolds News’* podało 

w niedzielę, że uczeni brytyjscy 
skonstruowali ,,krowę mechanicz­
ną’*, która, być może, przyczyni 
się do poprawy w odżywianiu się 
mieszkańców Azji i innych obsza­
rów.

Wynalazcy szklano-metalowej 
krasuli oświadczyli, że jest ona 
„wydajniejsza niż żywa krowa’*.

„KroWa mechaniczna** funkcjo­
nuje w ośrodku doświadczalnym 
Rothamated (hrabstwo Hartford).

Pomysł, urzeczywistniony przez 
Anglików, polega na bezpośrednim 
wytwarzaniu białka z trawy, liści 
i innej zieleniny. Białko jest nie­
zbędnym składnikiem pożywienia 
człowieka.

KOMUNIKAT
Wojewódzką komisja Lokalowa na ni. Poznań zostanie z dniem 
12 sierpnia 1958 r. PRZENIESIONA z Nowego Ratusza do budynku 
przy PI. Koieg&ckim 12 —‘ pokój 206 i będzie do dnia 15. VIII. br. 
nieczynna. /

K4765
Prezydium R. N. m. Poznania 
Wydział Budżetowo - Gospod.

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ M. POZNANIA 
WYDZIAŁ BUDŻETOWO - GOSPODARCZY

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
ępujące prace w Nowym Ratuszu:
usunięcie ca 200 zniszczonego tynku;
wv';onanie ca 200 m* tynku honiowanego;
wykonanie 45 mb gzymsu profilowanego, rabicowego pod 

rynną dachową;
usunięcie uszkodzonego gzymsu:
malowanie 2.800 tynku z wyprawieniem dziur i drobnych 

uszkodzeń.
Oferty należy składać do dnia 16 sierpnia br.. godz. 11.00 w Wy­

dziale Budżetowo-Gospodarczym — Nowy Ratusz, pokój nr 129.
Otwarcie ofert i rozprawa ofertowa odbędzie się w dniu 16. sierp­

nia br., godz. 12,00. K4763



Horyzont piętnastu lat 100 milionów kWh
Na manometrach ekonomiki
Jeśli spojrzeć na perspe­

ktywiczny plan piętna­
stu przyszłych lat od strony 
podstawowych założeń — o- 
osiągnięcia poziomu spożycia 
w Polsce równego obecnemu 
poziomowi spożycia w najbar­
dziej rozwiniętych krajach Za­
chodu — wydaje się, że zapo­
wiada on wiele. Wprawdzie 
w tym samym czasie podnie­
sie się również spożycie w 
przodujących krajach kapita­
listycznych, lecz progresja te­
go wzrostu jest obecnie na 
Zachodzie tak nieznaczna, że 
można ją nieomal uogólnić. 
Wykonanie projektowanych 
założeń planu piętnastoletnie­
go oznaczać będzie, iż ogółem 
w ciągu 30 lat okresu powo­
jennego wydźwigniemy Polskę 
z ostatnich miejsc w Europie 
na czołowe pozycje ekonomi­
czne. Jak na jedno pokolenie 
to niemało.

Z drugiej strony, jeśli spoj­
rzeć na wskazówki „mano­
metrów” ekonomicznych, rzu­
ca się w oczy, że śladem wska 
źników projektu planu per­
spektywicznego oscylują one 
niemal wszędzie ku dołowi. 
Oto „ciśnieniomierz” wzrostu 
dochodu narodowego. W cią­
gu pierwszego oraz obecniego 
planu państwowo-gospodar- 
czego jego strzałka drgała na 
wysokości 10—12 proc, rocz­
nego przyrostu. W planie per­
spektywicznym zniża się ona 
ku wskaźnikowi 6—7 proc, ro­
cznego przyrostu dochodu na­
rodowego. Podobnie reaguje 
„manometr" inwestycji. W pla 
nie sześcioletnim wskazywał 
on poziom inwestycji równy 
ponad 30 proc, dochodu naro­
dowego, gdy w projekcie pla­
nu piętnastoletniego wykazuje 
już poziom poniżej 20 proc, 
dochodu narodowego. Tak jest, 

■wszystkie podstawowe wskaź­
niki przejawiają’ w projekcie 
planu perspektywicznego ten­
dencję zniżkową. Czy tak być 
musi?

Już n>a ostatnim posiedzeniu 
Rady Ekonomicznej słychać 
było głosy krytyczne, że wskaź 
niki i zadania planu perspek­
tywicznego nie zadowolą spo­
łeczeństwa. Ale przecież pro­
jekt planu układali tędzy fa­
chowcy. Lepszych nie mamy. 
Czy można budować plany 
ekonomiczne na podstawie en­
tuzjastycznych emocji i ta- 
kichże wyobrażeń? Zapewne 
nie.

Lecz z drugiej strony eko­
nomiści, konstruujący plan 
piętnastoletni, wyraźnie na­
stawiają wskaźniki na „zwol­
nione obroty" w stosunku do 
wskaźników lat ubiegłych, 
które w ogniu praktyki eko­
nomicznej okazały się realne 
i były przez nas z reguły prze 
kraczane. Co więcej, dotych­
czasowe wysokie wskaźniki 
przyrostu produkcji — przy- 
pomnijmy, jedne z najwyż­
szych w świecie — realizowa­
liśmy zrazu na Starych, po­
gruchotanych przez wojnę ma­
szynach z przydziałową krom­
ką chleba w kieszeni. Obecnie 
mamy do dyspozycji nowocze­
sne fabryki niekiedy naj­
nowocześniejsze w świecie, ma 
my liczną, młodą kadrę fa­
chowców, mamy dostateczną 
aprowizację. Jakież więc moż­
liwości’

Projekt planu piętnastolet­
niego jest jednakże skromny. 
Odnosi się wrażenie, że nie 
opiera się on na pełnej anali­
zie sił rozwojowych naszej 
socjalistycznej ekonomiki, a 
zwłaszcza jej wewnętrznych 
zahamowań. Biorąc za punkt 
wyjścia lekko zniżkową ten­
dencję wskaźników ekonomi­
cznych ostatnich lat, wywoła­
ną specyficznymi zaburzenia- 
mi naszej gospodarki w 1956 

r., twórcy projektu po­
głębiają te tendencje niejako 
mechanicznie. Ale może ten 
zarzut, wypływając z najlep­
szych chęci, pozbawiony jest 
słuszności? Zastanówmy się.

W miarę obalania panowa­
nia kapitału nad pracą ludz­
ką w naszym kraju wyzwoli­
liśmy niespotykaną u nas dy­
namikę rozwojową. Potrafi- 
nśmy przez szereg lat zapewnić 
krajowi przyrost produkcji i 
dochodu narodowego w skali 
10 12 proc, rocznie. To bez- 
sPorny fakt. Pobiliśmy pod 
Względem tempa rozwoju wszy 

le Przodujące kraje kapita- 
lstyczne. Ale wiemy też wszy- 
cy, że w procesie rozwoju na-

szej ekonomiki przejawiły się 
również tendencje odśrodko­
we, hamujące nasz rozmach. 
Wiemy, że przy nader wyso­
kim wzroście dochodu naro­
dowego nie potrafiliśmy za­
pewnić pracującym odpowied­
niego wzrostu płac. Wzrost
płac w planie 
osiągał zaledwie 
nie (materiały

sześcioletnim 
2 proc, rocz- 
VII Plenum

KC PZPR). Trzeba było nad­
zwyczajnych i niepowtarzal­
nych z roku na rok zabiegów, 
aby tę groźną dysproporcję 
zahamować. Płace zostały zna­
cznie podwyższone w 1956/57 
r. Jednakże nie opanowali­
śmy jeszcze techniki krążenia
dochodu narodowego w 
szym kraju tak, aby na 
zsynchronizować wzrost 
ze wzrostem produkcji.

na- 
stałe 
płac
Oto

dlaczego w gruncie rzeczy e- 
konomiści nastawiają się na 
obniżanie ciśnienia w mano­
metrach naszej ekonomiki.

Jak wykazała dyskusja na 
ostatnim posiedzeniu Rady 
Ekonomicznej, ekonomiści po­
szli w pewnych wypadkach

Warto 
spopularyzować

Z godną pochwały 1 naśladow­
nictwa inicjatywą wystąpiła Gro­
madzka Rada Narodowa w Niwi-

w zielonogórskim, twO'

jeszcze dalej i przyjęli dla pla 
nu piętnastoletniego szereg 
defetystycznych założeń. Np. 

wskaźniki rozwoju handlu za­
granicznego, zwłaszcza z kra­
jami socjalistycznymi, wkal­
kulowano poniżej naszych moż 
liwości. Kiepsko przedstawia 
się również kalkulacja czaso­
kresów realizacji inwestycji. 
Przyjęcie np. czasokresu bu­
dowy kopalń węgla na 7—10 
lat postawi nasz przemysł wę­
glowy w trudnej sytuacji roz­
wojowej. Wskaźnik przyrostu 
produkcji węgla (30 proc, w 
ciągu 15 lat) jest również u- 
derzająco niski.

Aby zamknąć ten rozległy 
problem w ramach artykułu 
prasowego, formułujemy na­
szą konkluzję. Ekonomika so­
cjalistyczna dysponuje niewy­
czerpanymi zapasami energii 
— jest nią świadomość wyzwo 
lonych spod panowania kapi­
tału mas pracujących. Proces 
ten był hamowany w naszym 
kraju m. in. dysproporcją 
wysiłków i rezultatów pro­
dukcyjnych a wzrostem płac. 
Jeśli rozpoznamy i opanuje­
my do końca tę rozbieżność, 
wówczas nic nie stoi na prze­
szkodzie, aby znowu mano­
metry naszej ekonomiki za­
grały na najwyższych obro­
tach — nie 6—7 lecz 10—12 
proc, rocznego przyrostu pro- 

I dukcji. Nic nie stoi wówczas
rżąc własną brygadę remontowo- I na przeszkodzie, abyśmy w 
budowlaną dla przygotowania za- i ciągu nadchodzącego piętnasto 
gród dla repatriantów. Brygada ta | lecia nie tylko zrównali się

rżąc własną brygadę remontowo-

— materiał i ^pieniądze o^rzymaia । całkowicie z przodującymi kra 
’ ~ Ijami Europy, ale nawet wz Pow. Zarządu Rolnictwa i obec-

nie remontuje dwa gospodarstwa 
we wsi Chwaliszewice. Prace prze 
biegają bardzo sprawnie, a sto­
pień zaawansowania remontu za­
gród jest najwyższy wśród napra­
wionych gospodarstw w pow. żar­
skim.

Ponieważ z odbudową zagród dla 
repatriantów na Ziemi Lubuskiej 
są w dalszym ciągu trudności — 
przede wszystkim właśnie z bra­
ku wykonawców, forma włączenia 
się Rady Narodowej w Niwicy do
akcji
popularyzację.

zasługuje na szeroką
(ZAP)

j pewnych dziedzinach prześci- 
i gnęli je. Jeśli pokonamy tę 
I podstawową przeszkodę, bę- 
I dziemy mogli udowodnić ca­
łemu światu w pokojowym, 
ry walizacyjnym wysiłku, że 
system oparty na całkowitym 
wyzwoleniu pracy jest w sta­
nie zapewnić najszybszy roz­
wój ekonomiczny i że jest 
godny do naśladowania na ca­
łym świecie.

t A . , Wit GAWRAK

Międzynarodowy Obóz Studentów 
w Sandomierzu

i

W 
i

Międzynarodowy Obóz Stu­
dencki zorganizowany po raz 
drugi przez Radę Uczelnianą 
ZSP Uniwersytetu Warszaw­
skiego zdobył sobie dużą po­
pularność wśród studentów 
zagranicznych. Uczestniczy w 
nim obecnie około 200 studen­
tów z Europy, Azji i Afryki. 
Poza wypoczynkiem młodzież 
zagraniczna zapozna się z ży­
ciem i warunkami pracy stu­
dentów polskich oraz swych 

kolegów z innych krajów.
Na zdjęciu: Muki Drawi —Stu 
dent z Togo (Afryka) wśród 
białych kolegów caf — Fot.

Tablice szkolne 
z tworzyw sztucznych

Pierwszą partię, tysiąca tablic 
szkolnych z wŁniduru, pokrytego 
,,pigmentem" i sadzy, wykonują 
Pomorskie Zakłady Tworzyw 
Sztucznych w Wąbrzeźnie.

Tablice z tworzyw sztucznych u- 
każą się w sprzedaży już w nad­
chodzącym roku szkolnym. (PAP)

Przygoda Ob. Ambasadora
i expose »Orbisu«

energn
z elektrowni „Konin“

Elektrownia „Konin” przy­
nosi już pierwsze korzyści na­
szej gospodarce narodowej. 
W poniedziałek, 11 bm., we 
wczesnych godzinach rannych 
zespół eksploatacyjny elek­
trowni „Konin” zameldował o 
wyprodukowaniu pierwszych 
100 milionów kWh energii elek 
trycznej. Do sieci krajowej 
energii tej dostarczy urucho­
miony przed paru miesiącami 
pierwszy turbozespół o mocy 
55 MW.

Obecnie w konińskiej elek­
trowni trwają próby technicz­
ne II turbozespołu również o 
mocy 55 MW. Po pomyślnym 
odbyciu prób zostanie on od­
dany do wstępnej eksploatacji 
w połowie bieżącego miesiąca.

Warto przy okazji dodać, iż 
opalana węglem brunatnym 
elektrownia „Konin” jest naj­
bardziej ekonomicznym zakła­
dem w Zachodnim Zjednocze­
niu Energetycznym, gdyż u- 
trzymuje się tu między innymi 

I najniższy wskaźnik zużycia 
। węgla na 1 kWh. (PAP)

Ponad 20 tys. autostopowiczów 
na szosach

Forma turystyki zwana au­
tostopem, popularna na Za­
chodzie, a wprowadzona u 
nas w końcu czerwca br. ja­
ko akcja redakcji „Dookoła 
Świata”, PTTK i Polskiego Ra 
dia (muzyka i aktualności) — 
„chwyciła”. Obecnie wzdłuż 
szos w całym kraju jeździ 
już przeszło 20 tys. pasażerów 
„na gapę”, zaopatrzonych je­
dynie w książeczki uczestnic­
twa w autostopie.

Największymi entuzjastami 
autostopu — stanowiącymi 80 
proc, jego uczestników — oka 
zali się studenci. Niemniej za­
palona jest młodzież szkół 
średnich, która w listach nad­
syłanych do tygodnika „Dooko 
ła Świata” twierdzi, iż auto­
stop jest najdogodniejszą for­
mą poznania ojczystego kraju.

Niemniejszym powodzeniem 
cieszą się wśród turystów dwa 
inne konkursy: „Polska w 
obiektywie turysty” i „Polska 
w legendach i obyczajach”.

(PAP)

Najbardziej uczęszczane
przez autostopowiczów trasy 
biegną przez Podhale, Mazury 
i Wybrzeże, zaś wśród miast

Sanatorium nauczycielskie
w Zakopanem

Wybttflowane w roku 1926, z łnl- 
cjatywy ówczesnego Związku Nau 
czycieli, sanatorium przeciwgruź­
licze w Zakopanem, w pierwszych 
latach po wojnie przejęte przez 
Ministerstwo Zdrowia, znów le­
czyć będzie wyłącznie nauczy­
cielu

Dzięki staraniom ZNP, Minister 
stwo Zdrowia przekazało związ­
kowi sanatorium w Zakopanem i 
wydało jednocześnie wojewódz­
kim przychodniom p>rzeciwgrużli-

W czasie urlopu trochę 
się czyta i trochę po­

dróżuje. Przeczytałem więc 
w jednym z tygodników o 
przygodzie naszego Ob. Am 
basadora w jednym z pod­
warszawskich miast powia 
towych, jak zapewnia ty­
godnik — nie najmniej­
szych. Ob. Ambasador 
przed wyjazdem z Warsza 
wy zapomniał o odpowied­
niej ilości benzyny i uf­
ny w zagraniczne, zgniłe 
obyczaje, próbował o tak 
zwanej „dowolnej porze” 
otrzymać trochę paliwa do 
swego wozu. Naiwny! Nie 
kupił oczywiście i rad nie 
rad powędrował do... apte­
ki, gdzie pojazd zatanko­
wał. Przygoda nie jest jed 
nak tak oryginalna, jak ta, 
która przed laty przytrafi­
ła się jednemu z najlep­
szych polskich rajdowców, 
który utknął w małym 
miasteczku wielkopolskim 
również z powodu braku 
paliwa, lecz benzyny nie 
dostał. Wlał więc do moc­
no rozgrzanego silnika... 
wody kolonskiej ku 
picnej w drogerii i na ta­
kim paliwie z triumfem 
dojechał do mety.

Jako 
urlopu 
co po

rzekłem, w czasie 
podróżuje się nie- 

kraju. Wybrałem
się więc pojazdem o napę­
dzie benzynowym w kie­
runku polskiego merza. 
Ufając mapie samochodo­
wej (szosa I klasy) wybra­
liśmy rzekomo krótszą dro 
gę wiodącą przez Wągro­
wiec, Kcynię, Nakło, Choj­
nice, Bytów, Lębork, Wej­
herowo, Puck — do miej­
sca przeznaczenia. Na ma­
pie było 390 km, i to do­
brych dróg, a w rzeczywi­
stości 25 proc, trasy (Choj­
nice — Bytów’ — Lębork) 
należało zakwalifikować 
jako pierwszej klasy droga 
polna. A w ogolę było ki­
lometrów 445! Zużycie pa­
liwa pojazdu o pojemności 
cylindrów 250 ccm było

rowie mieliśmy zapas tyl­
ko na dziesięć lub piętna­
ście kilometrów. Była go­
dzina 17.20. Myślałem, że je 
stem w Europie, w dodat­
ku na trasie wczasowo- 
urlopowrej, bardzo uczę­
szczanej przez samochody 
i motocykle, więc otrzyma 
nie o godzinie 17.20 benzy­
ny w pięknym i wcale nie 
tak małym mieście nad­
morskim, jak Wejherowo 
nie powinno być proble­
mem.

Stacja CPN była zamknię 
ła. Okrężną drogą ujawnio 
ny adres kierownika, oka­
zał się bezużytecznym, bo 
I-o ów pan był na urlopie 
i II-o gdyby nawet nie był 
na urlopie i tak benzyny 
by nie ।wydał, jak wyjaśnił 
jeden z oblatanych tamtej­
szych kierowców. Pojecha­
liśmy nie do apteki, gdzie 
litr czystej chemicznie ben­
zyny kosztuje 13 zł, na co 
nas nie stać, lecz do remi­
zy Straży Pożarnej. Tam 
jednak nie było magazynie 
ra. Zatrzymywane na szo­
sie pojazdy nie miały do­
statecznego zapasu paliwa. 
Gdyby więc nie dobre ser 
ce jednego z taksówkarzy 
wejherowskich, przyszłoby 
nam nocować w tym uro­
czym mieście.

Poza podróżami, które 
kształcą, w czasie urlopu 
dużo się czyta. Studiowa­
łem więc uważnie gazety i 
różne oświadczenia, a 
wśród nich — w „Przekro 
ju” wywiad z dyr. „Orbi­
su” Ettingerem. Dyrektor 
naczelny roztaczał perspek 
tywy zwiększenia ruchu tu­
rystycznego gości zagra­
nicznych do Polski. To pięk 
nie. że Anglik, Niemiec, 
Francuz czy Amerykanin z 
forsą w kieszeni, opłaciw­
szy urlopowy pobyt w Pol-

tuje dziennie 3—5 dola­
rów. Być może celowym by 
łoby stworzenie w tych ho 
telach tak wysokich cen 
w złotych (jak w Jugosła­
wii w dinarach), by nam, 
obywatelom polskim, nie 
opłacało się z nich korzy­
stać. Gdy hoteli służących 
do tego celu jest za mało 
— i taka metoda byłaby 
pochwały godna. Wszy­
stko jest jednak frajer — 
pompka: i hotele, i wizy, i 
przeliczenia dewizowe, gdy 
Ob. Ambasador tankuje 
swój wóz w aptece, a ni­
żej podpisany po wielkich 
prośbach ulewa benzynę z 
baku taksówki wejherow- 
skiej. Do tego nie jest przy 
zwyczajony żaden turysta
zagraniczny. Krajowy 
s*ety wciąż jeszcze się 
liczy1’.

Potrzeba doprawdy

znacznie większe niż za­
planowano, no i w Wejhe-

nie- 
„nie

nie­
wielkiej reformy. Jednego
dyżurnego w 
przynajmniej 
powiat, a 
praktycznie

stacji CPN — 
na jeden 

nie jak dziś

województwo
na jedno 

> odlicza
jąc kilka miast jak Toruń, 
Częstochowa, Radom itd. 
Niedopuszczalne jest tak­
że urządzanie na stacji ben 
zynowej przerwy obiado­
wej. W Pucku czekałem 
np. 45 minut, chociaż kie­
rownik był na miejscu. 
Czekałem nie sam. Na 
podjeździe czekało osiem 
wozów i sześć motocykli.

Poza tym trzeba chyba 
przyjąć zasadę, że benzy­
nę nalewa obsługa, a nie 
kupujący. Dziś bowiem 
jest tak. a widziałem to w 
czasie Targów nawet na 
„reorezentacyjnej” 'stacji 
CPN koło Dworca Autobu­
sowego w Poznaniu, (gdzie 
maja etylinę II i etyli­
nę III), że kierowcy zagra-
nicznych DKW-ek. sami

sce, może otrzymać 
ciągu ośmiu dni. 
mnie cieszy, że już 
re hotele nadają

wizę W’ 
Bardzo 
niektó- 
się do

przyjęcia gości zagranicz­
nych. przyzwyczajonych do 
łazienki, a przynajmniej tu 
szu w pokoju, który kosz-

doprawiają i wlewa ia mie 
szankę do baków. Wątpię, 
by tym panom chciało się 
kiedyś spędzać urlop w 
Polsce. Przyjadą do nas, 
lecz tylko w sprawie in­
teresów. Rzecz w tvm. byś- 
my my —a nie tylko on i — 
robili inferesv na przyjaz­
dach do Polski.

J. Likowski

najchętniej 
pierwsze 
Warszawa, 
i Poznań.

Z dużym

odwiedzanych
miejsce 
następnie

uznaniem
ją się autostopowicze 
rowcach samochodów 
wych, którzy — jak

zajmuje 
Kraków'

wyraża- 
o kie- 

ciężaro- 
dotych-

czas — najchętniej przewożą 
pasażerów’ „na gapę”.

Największą trudność spra­
wiają turystom noclegi, zwła­
szcza w dużych miastach np. 
w Warszawie. Trudne jest 
również zdobycie noclegu w 
schroniskach PTTK, gdzie z 
reguły nie ma wolnych miejsc.

Uczestnicy autostopu biorą 
także udział w kilku konkur­
sach. Do najpopularniejszych 
należy konkurs „grzeczność za 
grzeczncść”. Polega on na 
tym, iż turyści na trasie mi­
janych wsi pomagają chło­
pom przy żniwach i innych 
pracach poiowych, otrzymując 
w zamian posiłek i nocleg.

czym zarządzenie, aby 
rium tego kierowały 
czycieli, pracowników 
światy oraz członków

do sanato- 
tylko nau- 
resortu o- 
ich rodzin.

(PAP)

„Wsiqkły“
65 tony paliwa

Prokuratura Powiatowa w Wą­
growcu wszczęła śledztwo w spra­
wie niedoboru 63 ton paliwa (do 
ciągników), wartości 223.440,— zł. 
Manko powstało w G magazynach 
brygad traktorowych Państwowe­
go Ośrodka Maszynowego w Wą­
growcu. Dotychczas śledztwo wy­
kazało, że niedobór jest wynikiem 
pauującego w tej placówce chao­
su organizacyjnego i braku nadzo­
ru, zarówno ze strony brygadzi­
stów, jak 1 dyrektora. Ustalono, 
że niektórzy traktorzyści, wyko­
rzystując tego rodzaju sytuację, 
pobierali paliwo, aby dokonywać 
na wła-sną rękę orek i czerpać 
stąd zyski... W tej sprawie jest 
kilkunastu podejrzanych (przeważ
nie brygadzistów). (U

W

z/

ZWYCIĘŻYŁ FORNALCZYK, KRÓLAK — TRZECI

10 bież, miesiąca rozegrane zostały w Warszawie kolar­
skie mistrzostwa Polski.

Na zdjęciu: na trasie... Zwyciężył Fornalczyk. Drugim 
byt Pancek, trzecim — Królak.

CAF — Fot. Kubiak



Ekonomiczne problemy socjalizmu" a praktyka

SENS I ZNACZENIE ZMIAN
PRZESZŁOŚĆ

W GABLOTACH

Na widokówce (2)

Bez nadzwyczajności

y miany w polityce rolnej
Związku Radzieckiego 

jakie dokonują się od pamięt 
nego, wrześniowego Plenum 
Komitetu Centralnego KPZR 
w 1953 r., wywołują w na­
szym społeczeństwie żywe za­
interesowanie. Nie tylko na 
wsi, co byłoby rzeczą natural 
ną, ale i w mieście, wśród ro­
botników oraz inteligencji. To 
zainteresowanie stanie się dla 
nas zrozumiałe, jeżeli uprzy- 
tomnimy sobie, że nowy kurs 
w polityce rolnej ZSRR doty 
czy nie tylko samego rol­
nictwa. Wprowadza bowiem

pewnienie kołchozom i koł­
choźnikom większych docho­
dów, a więc materialne zain­
teresowanie wzrostem produk 
cji. Premier Chruszczów mó­
wił w swoim ostatnim refe­
racie na ten temat:

„Nie można nie podkreślić, 
że w niedawnej przeszło­
ści. w polityce cen dopusz­
czono się wypaczeń i błę­
dów. Istniejące do 1953 ro­
ku ceny skupu szeregu pod­
stawowych produktów były 
niskie, nie pokrywały nakła-

nych dochód roczny kołcho­
zów i kołchoźników wzrósł 
w okresie dzielącym nas od 
wrześniowego Plenum KC 
(1953 r.) o ponad 50 miliar­
dów rubli”.
Ta część referatu Chruszczo 

wa dość wyraźnie charaktery 
zuje sens i kierunek • zmian w
systemie stosunków 
micznych Związku 
kiego w odniesieniu

ekono- 
Radziec- 

do rol-

dów pracy materiałów,

nictwa. Gdy do 
likwidację MTS 
nie, a w dalszej 
stałą sprzedaż

tego dodamy 
i przekaza- 

perspektywie 
kołchozom

]V iektórzy z moich 
mych, krewnych 

jaciół dziwili się:
— Jak ci się chce? 

rem? Spod Zawiercia 
znania?

Inni powątpiewali:

znajo- 
i przy-

Rowe- 
do Po-

— A cóż ty tam nadzwy­
czajnego zobaczysz na tej tra­
sie?

— Wartę — odpowiadałem 
krótko.

Kiwali głowami i patrzyli 
na mnie jakoś dziwnie.

Dziś mogę Was zapewnić, że 
widziałem ją (Wartę) wielo­
krotnie, czasem kilkakroć w 
ciągu jednego dnia i ilekroć 
ją widziałem — była inna.

W Kromołowie, jak już wie­
cie, była in statu nascendi. W 
Borku między Porajem a Po­
czesną, napojona przez lewo- i
prawobrzeżne 
ła spokojna, 
cząc sobie co 
m szerokości.
rozlewała się już

dopływy, płynę- 
zawijasami, li- 
najwyżej cztery 
W Działoszynie

gdzie również tu szukający
schronienia mieszkaniec
Miłkowic, udzielał mi szczegó 
łowych informacji, nie tylko o 
miejscowym GS-ie i przyby­
wających regularnie co ty­
dzień chmarach wędkarzy łódź 
kich i kaliskich, ale i zapra­
szał na festyn, który miał się 
następnego dnia odbyć na tam 
tym brzegu; do tańca miała 
przygrywać orkiestra strażac­
ka.

Nie macie pojęcia, jak dale­
ko rozlegają się dźwięki ta­
kiej orkiestry i pohukiwania 
tancerzy! Pod płachtą namio­
tu słychać ją było tak dosko­
nale — co prawda, było to już 
w Ostrowsku — aż doszedłem 
do wniosku, że warto iść, zo­
baczyć tę zabawę. Wygramoli­
łem się więc na wał, porzuca­
jąc swoją ostrowską wyspę —
okazało się na dwie

pewne zmiany w dziedzinie
ekonomicznej, a łącznie z tym 
stwarza lepsze warunki rozwo 
ju gospodarki rolnej.

Dla jasności obrazu wylicz­
my tu choćby najważniejsze 
kierunki tych zmian: a więc 
stopniowe odchodzenie od ad 
ministracyjnych metod zarzą­
dzania rolnictwem, systema­
tyczne wprowadzanie przęsła 
nek dla rentownej gospodar­
ki przedsiębiorstw rolnych, 
zwiększenie materialnego za­
interesowania kołchoźników i 
pracowników rolnych produk 
cją, zwiększanie nakładów na
rolnictwo zaopatrzenie w

piaszczystym 
szając do

dnem, 
kąpieli,

najmniej do spaceru

szeroko, 
zapra- 
a co 

w wo-

godziny. Tyle czasu zajęło mi 
zbliżenie się do „źródła dźwię­
ków” i powrót, po skonstato­
waniu, że — po pierwsze — to

środki produkcji, zniesienie 
obowiązkowych dostaw z dzia 
łek przyzagrodowych w koł­
chozach, likwidacja MTS-ów, 
sprzedaż maszyn kołchozom i 
wreszcie ogólne zniesienie obo 
wiązkowych dostaw’ produk­
tów’ rolnych — oparcie wy­
miany towarowej ze wsią na 
nowych zasadach.

nie zapewniały minimalnych 
warunków rozwoju społecz­
nego gospodarstwa. Przy 
ustalaniu cen produktów 
rolnych w przeszłości nie 
rzadko ignorowano leninow­
ską zasadę materialnego za­
interesowania pracowników 
rozbojem produkcji. Tego 
rodzaju niesłuszne podej­
ście do jednego z najważ­
niejszych zagadnień polity­
ki ekonomicznej państwa ra 
dzieckiego było sprzeczne z 
duchem marksizmu-leniniz- 
mu”.

W dalszym ciągu swego re­
feratu premier radziecki wy­
raźnie zaznaczył, że partia ob 
nażyła te błędy i wykazała, 
że skutkiem tego „szereg ga­
łęzi produkcji rolnej w ciągu 
długiego okresu znacznie po-

dzie po kolana- W Pstroko- < 
niach, tam gdzie Widawka do- < 
starcza Warcie niemało męt­
nej wody, płynie już szybciej, : 
ujarzmiona letnim (tym nie i 
powodziowym) korytem, obra- I 
mowanym trawiastymi, moc­
nymi łęgami. A w Ostrowsku, i 
za Uniejowem, niedzieli nie­
mal nie starczyło na śledze- < 
nie za głównym nurtem wśród 1 
wysp, wysepek, łach piaszczy « 
stych, na których zwolna u- : 
macniają się wikliny.

Spotkań, jak się rzekło, było - 
wiele. Bo i Koło doliczyć trze j 
ba z przeglądającymi się w lu < 
strze warcianym ruinami Zam 
ku; Konin, Ląd, Pyzdry, Tar- - 
nowa, Orzechów... ‘

Taki właśnie przedsięwzią- '

jest na drugim brzegu, i 
drugie — nic nie widać, 
słychać. Ano, ponoć 
świetnie „niesie” głos.

Tak czy inaczej, mili

— po 
tylko 
woda

moi
znajomi, krewni i przyjacie­
le, chciało się jechać i chciało- 
by się jeszcze. Niestety, wszy­
stko ma swój kres. Nawet...
urlop.

A nadzwyczajności
szukałem- I to chyba

nie

było właśnie najprzyjemniej­
sze, że niekiedy zwykłe staje 
się nadzwyczajnym.

Henryk RUDZKI

Na zdjęciu: pod Kołem w war' 
danym lustrze przeglądają się 

ruiny zamku.

łem zamiar — podpatrywać 
szą Wartę od jej źródeł, aż 
Most Chwaliszewski. Cóż

na 
po 
w

tym złego?
Cóż w tym dziwnego, że ze- 

chciałem odpoczywać po pra­
cy umysłu, męcząc się na ro­
werze?

Cóż w tym godnego podda­
nia w wątpliwość, że punkt na 
mapie, oznaczający np. miasto 
Wartę, zamieniłem w obraz 
czystego, starannie utrzymane 
go osiedla o bogatej przeszło­
ści?

Tak czy inaczej — zapew­
niam — warto było jechać.

Warto było kilometrami nie­
raz pchać objuczone rowerzy- 
sko po trakcie, nasuwającym 
skojarzenia z pustynią, aby — 
między Przybynowem a Cho- 
roniem — nagle odkryć kotlin­
kę, przeciętą wątłym strumy­
kiem, znajdującym jednak 
dość siły, by napędzać koło 
młyńskie, pogrążone w zieleni 
drzew, krzewów, bujnej tra­
wy i starannie pielęgnowa­
nych upraw, stanowiącą oazę 
koegzystencji bażantów z.-, 
młynarzostwem.

Warto było zgubić" okulary 
przeciwsłoneczne i przez na­
stępne dwa pogodne dni, mru­
żyć potem oczy, rażone sło­
necznym światłem, po to, by 
dumać na moście nad budzącą 
uśmiech nazwą miejscowości: 
Ważne Młyny. Młynów zre­
sztą było dwa. Obydwa korzy­
stały „z usług” zapory w 
kształcie stożka, zwróconego 
wierzchołkiem przeciw prądo­
wi, dzielącej sprawiedliwie 
„pa połam” wodną energię mię 
dzy dwa młyny — ten na le­
wym i ten. na prawym brze­
gu Warty. To prawda, że po­
tem od Brzeźnicy aż do Pa­
jęczna, przeciwny wiatr zmu­
szał do morderczego — jak się

280 podań
w sprawie kupna ziemi

Do Banku Rolnego w Gdań 
sku wpłynęło już ponad 280 
podań w sprawie kupna około 
1300 ha gruntów. Większość 
reflektantów pochodzi z wo­
jewództwa gdańskiego, ale nie 
brak również chętnych z in­
nych stron kraju.

Dotychczas Bankowi Rolne­
mu przekazano do sprzedaży 
830 ha gruntów, a obecnie przy 
gotowywana jest dokumenta­
cja na sprzedaż ponad 11 tys.

Administracyjne zarządza­
nie było czynnikiem hamują­
cym rozwój gospodarki rol­
nej. Tak stwierdzono w refe­
racie i w uchwałach wspom­
nianego Plenum. Zamiast te­
go, wprowadzono metody eko 
nomicznego oddziaływania ja­
ko sKateczniejsze w prakty­
ce. Przede wszystkim zmie­
niono ceny na produkty rol­
ne i hodowlane, m. in. podwyż 
szono ceny na żywiec, mleko, 
ziemniaki itd. Bo cena 1 kg 
żywca wieprzowego wynosiła 
w ramach obowiązkowych do­
staw 53 kopiejek, podczas gdy 
koszty produkcji kształtowały 
się na poziomie 6 i pół rubla 
za kilogram. Obecnie kołchoź 
nicy otrzymują za kilogram 
żywca 6 rubli i 80 kopiejek.

Te przykłady już coś mó­
wią. Na podobnych zasadach 
oparto obecnie ceny zboża i 
innych produktów rolnych, po 
zniesieniu obowiązkowych do­
staw’. Chociaż trzeba tu wy­
raźnie zaznaczyć, że państwo 
nie zrezygnowało tam z pia­
nowego skupu. Przemiany do 
tyczą więc raczej relacji cen; 
musiały one nastąpić po li­
kwidacji MTS i. obowiązku 
płacenia im przez kołchozy za

zostawał w tyle, a tak 
dziedzina jak hodowla 
ła zaniedbana”.

„Otwarcie i ostro

ważna 
zosta-

partia
oświadczyła, że kontynuacja 
podobnej polityki mogła 
mieć poważne następstwa po 
lityczne, mogła osłabić so­
jusz robotniczo-chłopski, 
wyrządzić wielkie szkody 
sprawie budownictwa komu­
nizmu w naszym kraju. Na 
Plenum wrześniowym i na 
następnych posiedzeniach 
KC, na XX Zjeździe, partia
wypracowała rozwinięty
program szybkiego wzrostu 
rolnictwa. Państwo okazało 
rolnictwu wielką pomoc... 
Tylko w wyniku podwyż­
szenia cen produktów rol-

wszelkich maszyn i narzędzi 
rolniczych, będziemy mieli już 
pełen obraz. Obraz, który róż 
ni się od tez wyrażonych swe 
go czasu przez J. Stalina w 
pracy pt. „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR”. 
Wymagania i praktyka życia 
gospodarczego, oraz idąca za 
tymi wymaganiami, i zgodnie 
z nimi, polityka obecna KPZR 
jest przeciwieństwem tez wy­
rażanych w cytowanej książ­
ce.

Jeszcze jedno trzeba do te­
go wszystkiego dodać, a mia­
nowicie to, że życie, wymaga­
ło przywrócenia pełnej wła­
sności spółdzielczo-kołchozo- 
wej. Kołchozy stały się obec­
nie właścicielami nie tylko zie 
mi i budynków, ale także 
traktorów i maszyn, czyli 
wszystkich bez wyjątku śród 
ków produkcji. Efekty są już 
nam znane z relacji praso­
wych. Rośnie bardzo szybko 
produkcja i zamożność wsi ra 
dzieckiej.

Praktyka rozwiała też wie­
le poprzednich mitów uzna­
wanych za prawidłowości eko 
nomiczne m. in. mit o sztyw­
ności cen jako rzekomo bez­
względnej zasadzie obowiązu­
jącej w gospodarce socjali­
stycznej. Okazuje się, że ceny, 
zwłaszcza płodów rolnych, mo 
gą i powinny się kształtować 
na zdrowej zasadzie podaży 
i popytu, zależnie od uro­
dzaju — niższego,' średnie­
go lub wysokiego. Udowadnia 
nam to praktyka w Związku 
Radzieckim, a częściowo i w 
naszym kraju.

Opr.: K. J.

wykonane prace zbożem.
Dzięki tym zmianom nastą­
piło w Związku Radzieckim 
wyraźne przesunięcie w po­
dziale dochodu narodowego na 
korzyść wsi. Chodziło o za-

wtedy zdawało wysiłku.

(ZAP)hektarów ziemi.

Prawo i źyrie

Ankieta personalna przed trybunałem

Ale za to od Pajęczna aż do 
Działoszyna jechało się, jak na 
motorze — wiatr służy nie tyl 
ko do rozpędzania chmur i na­
pędzania wiatraków!

Albo ten nagły deszcz w Mił 
kowicach. Gdyby nie on —nie 
znalazłbym się pod mostem —

W tych dniach w warszawskiej „Zachęcie" otwarta zo­
stała wystawa prac współczesnych polskich reprezen­
tantów sztuki prymitywnej: malarzy Nikifora, Ociepki, 

Stolorza, Wróbla oraz rzeźbiarza Kudły.

Na zdjęciu: Teofil Ociepko Niedźwiedź Saturna.
Fot — CAF

Przeciwko funkcjonariuszo­
wi Milicji Obywatelskiej 

wszczęte zostało postępowanie 
karne o to, że przy ośmiokrot­
nym wypełnianiu ankiety per­
sonalnej w okresie kilku lat 
zataił swą przynależność do 
organizacji podziemnej w cza­
sie okupacji.

Na wniosek prokuratora, Sąd 
Wojskowy umorzył wszczęte 
postępowanie na podstawie u- 
stawy o amnestii, uznawszy, 
że kara, jaką należałoby w 
tym wypadku wymierzyć, rie 
przekroczyłaby granicy kar 
podlegających darowaniu.

Od tego postanowienia Sądu 
Wojskowego Prokurator Gene 
ralny założył rewizję nadzwy­
czajną do Sądu Najwyższego, 
w której zarzucił niewłaści­
wość umorzenia postępowania 
w sprawie na podstawie am­
nestii, gdyż w ogóle żadne 
przestępstwo nie zostało popeł 
nione. Toteż wszczęte postępo­
wanie karne powinno było 
być umorzone właśnie na tej 
podstawie.

Sąd Najwyższy podzielił ten 
pogląd. Kilkakrotne zatajenie 
przez oskarżonego przynależ­
ności do organizacji podziem­
nej Sąd Wojskowy niesłusznie 
uznał za wystawianie niepraw 
dziwych poświadczeń służbo­
wych lub za składanie niezgod 
nych z prawdą raportów, mel­
dunków i sprawozdań, a więc 
za przestępstwo przewidziane 
w Wojsk. Kodeksie Karnym. 
Przestępstwo takie zachodzi 
jednak tylko wtedy — jak to 
stwierdził Sąd Najwyższy — 
gdy podane przez oskarżonego 
niezgodne z prawdą okolicz­
ności dotyczą jego spraw służ­
bowych, a nie osobistych.

Otóż dane, jakie pracownik 
państwowy zamieszcza w wy­
pełnianej ankiecie personal­
nej, dotyczą jedynie jego 
spraw osobistych. Wynika to 
— jak wyjaśnił Sąd Najwyż­
szy — z samego charakteru 
takiej ankiety, która jest „ni­
czym innym, jak w odpowied­
niej formie napisanym życio­
rysem”. Toteż wypełnienie an­
kiety personalnej w sposób

niezgodny z prawdą nie może 
stanowić przestępstwa, lecz w 
pewnych wypadkach może 
dać tylko podstawę do pociąg­
nięcia winnego pracownika do 
odpowiedzialności służbowej 
lub dyscyplinarnej. W żadnym 
razie za zamieszczenie niezgod 
nych z prawdą danych w an­
kiecie personalnej pracownik 
nie może odpowiadać karnie.

Z tych powodów Sąd Naj­
wyższy uznał, że w omawdanej 
sprawie Sąd Wojskowy powi­
nien był umorzyć postępowa­
nie wobec braku znamion prze 
stępstwa w zarzucanym oskar 
żonemu działaniu, a nie na 
podstawie ustawy o amnestii, 
która daruje kary za popełnio­
ne czyny przestępcze.

rJ bliża się nasze Tysiąc- 
lecie, a wraz z nim 

wzrasta zrozumiałe zainte­
resowanie dziejami Wielko 
polski. Archiwistyka po­
znańska ma w roku bieżą­
cym wyjątkowo wdzięczne 
zadanie: udostępnienie szer 
szemu ogółowi „przekazów 
historycznych”, jakie posia­
da. A w Archiwum Pań­
stwowym m. Poznania i wo 
jewództwa poznańskiego 
przy Placu Wielkopolskim 
znajduje się obok „białych 
kruków” również mnóstwo 
materiałów, dotyczących 
regionu wielkopolskiego, 
jego miast i miasteczek.

Społeczeństwo nasze bę­
dzie miało okazję zaznajo­
mienia się z nimi na jesie­
ni bież, roku w czasie Ty­
godnia Archiwów, organi­
zowanego w czasie od 7 do 
14 września bież, roku na 
zlecenie Naczelnej Dyrekcji 
Archiwów Państwowych. W 
tym czasie pracownicy nau­
kowi archiwum poznańskie 
go w urządzanych prelek­
cjach zapoznają społeczeń­
stwo z archiwistyką współ 
czesną.

Ostatnia wojna wyrzą­
dziła nam niepowetowane 
szkody. Również okres po­
wojenny z uwagi na pano­
szące się niezrozumienie w 
imię źle pojętego patriotyz 
mu („bo były niemieckie”) 
przysporzył zniszczeń.

W czasie „Tygodnia Ar­
chiwów” w Poznaniu urzą­
dzona będzie wystawa, na 
której między innymi zoba 
czymy materiały, rewindy­
kowane ze Związku Ra­
dzieckiego. Równocześnie 
zorganizowanych będzie 6 
wystaw ruchomych, prezen 
tujących reprodukcje cie­
kawych dokumentów. Pięć 
miast, to jest Kalisz, Lesz­
no, Gniezno, Piła i Konin, 
które posiadają publiczne 
archiwa, urządzą wystawy 
we własnym zakresie. W 
miastach wielkopolskich 
Dyrekcja Państwowego Ar 
chiwum umieści na ryn­
kach gablotki z fotokopia­
mi najcenniejszych doku­
mentów, dotyczących dane­
go miasta. Dobrze byłoby, 
aby któraś z firm wydaw­
niczych zajęła się wyda­
niem pocztówek, populary­
zujących dokumenty naszej 
przeszłości, jak na przykład 
herby miast lub gmerki 
mieszczan poznańskich itp. 
Dyrekcja Archiwum — o 
ile wiemy — poszłaby wy­
dawnictwu takiemu na rę­
kę.

Tydzień Archiwów przy- 
padnie na początek roku 
szkolnego. Ze wzlędu na 
Tysiąclecie, które będzie 
przedmiotem niejednej po­
gadanki w szkole, młodzież 
znajdzie okazję zapoznania 
się bezpośrednio z doku­
mentami archiwalnymi. W 
tym celu organizowane bę­
dą wycieczki szkolne na 
centralną wystawę ze szkół 
poznańskich i z powiatów.

(H. B.)

Go nowego w „Przeglądzie Zachodnim"?
Bogaty i różnorodny mate­

riał przynosi ostatni zeszyt
.Przeglądu Zachodniego”.

Handel zagraniczny NRF oma 
wia w interesującym artyku­
le wstępnym Zdzisław No­
wak. Ujmuje go nie tylko ze
stanowiska ekonomicznego
lecz i politycznego i wykazuje 
jak Zachodnie Niemcy, wy­
grywając 
V. schodem 
wzmocniły

zatarg między
i Zachodem, 
się gospodar-

czo.
Rozwój gospodarczy NRF 

nie idzie w parze z rozwojem 
duchowym. Pisze o/ tym w 
analitycznym artykule „O pro 
blemach i tendencjach dzisiej 
szej literatury zachodnio-nic- 
micckiej” Aleksander Rogal­
ski. Współczesna literatura 
niemiecka, jego zdaniem, nie 
zdołała dotąd znaleźć swego 
określonego wyrazu, nie zdo­
łała ukształtować własnego ob 
liczą i przeżywa okres wybit 
nie przejściowy. Odnosi ,dę to 
nie tylko do literatury NRF, 
lecz i NRD.

Jedną z wybitniejszych po­
staci literatury NRF, Heinri­
chem Bóllem, zajmuje się w

dy Kazimiery Iłłakowiczów- 
ny („Chleb najwcześniejszych 
lat”), Wandy Kragen („Gdzie 
byłeś Adamie?”), Teresy Jęt- 
kiewicz („Niestrzeżone progi”). 
Boli ma szczęście do piór ko 
biecych, gdyż w recenzjach o 
nim przeważają również ko­
biety. Ten wybitny pisarz ba­
wił w Polsce i niejako zapo­
czątkował naszą wymianę kul 
turalną z NRF.

Już nie literaturą, lecz nie­
mieckim historykiem wojsko­
wości Hansem Belbriickiem 
(1887—1917) zajmuje się Je­
rzy Krasuski, uwypuklając sto 
sunki polsko-niemieckie z okre 
su przed pierwszą wojną świa 
tową. Wycinkiem, mówiącym 
o wrastaniu osadników w Zie 
mie Zachodnie jest fragment
pamiętnika St. 
Darłowa.

Jak zawsze 
choć nieco

Dulewicza z

dość obfity, 
przypadkowy,

studium krytycznym 
Wiewiórowa. Bólla 
ryzowały u nas

Wanda 
popula- 

przekła-

dział korespondencji przynosi 
sporo informacji, ułatwiają­
cych zrozumienie życia Ziem 
Zachodnich. Obfity dział in­
formacyjny zyskałby na ak­
tualności, gdyby „Przegląd 
Zachodni” mógł przekształcić 
się w miesięcznik.

H. B.



Pracownicy poszukiwani
PKP Oddział Przewozów w Poznaniu przyjmu­
je do pracy mężczyzn w wieku od lat 21 do 35, 
na stanowiska dyżurnych ruchu z wykształce­
niem średnim oraz manewrowych, kondukto­
rów i nastawniczych z wykształceniem podsta­
wowym. Wszelkich informacji dotyczących wa­
runków przyjęcia kandydatów oraz ich wy­
nagrodzenia udzielają zawiadowcy stacji oraz 
Oddział Przewozów w Poznaniu, ul. Chudoby 
10, pokój 105. K4581

21/2* letnia
Kolejowa Szkoła Pielęgniarstwa

MINISTERSTWA KOMUNIKACJI
W POZNANIU, ulica Czajcza nr 14

przyjmuje

ŚWIADKÓW 
wypadku samochodo­
wego przy ul. Czerwo­
nej Armii w pobliżu 
ul. Kantaka W dniu 5 
sierpnia, godz. 15,20 
bardzo usilnie proszę 
o telefoniczne skontak 
towanie się pod nume­
rem 96-67 między go-
dziną 1C—16. 24016g

Elektronika z wyższym wykształceniem, prak­
tyką z dziedziny automatyzacji — przyjmiemy 
zaraz. Centralne Laboratorium Akumulatorów 
i Ogniw, Poznań-Starołęka, ul. Forteczna 12/11. 

 23707g

ZAPISY NA ROK SZKOLNY 1958/59
Kandydatki posiadające świadectwo dojrzało­

ści, dobry stan zdrowia i nieprzekroczony 30 rok 
życia, winny zgłosić się po bliższe informacje 
do Zarządu Służby Zdrowia Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych w Poznaniu, ul. Chu-
doby 10, I piętro, pokój 129. K4744

Każdą ilość

DRUTU

Stolarzy, malarzy, blacharzy i dekarzy przyjmie 
zaraz do pracy Budowlana Spółdzielnia Pracy 
im. 22 Lipca w Poznaniu, ul. Chwałiszewo 60/62.

K4599

Spółdzielnia Pracy Konserwacyjno - Remontowa
ROBOT BUDOWLANYCH IM. M. NOWOTKI

o średnicy 1—1,6 mm 
kupię.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 

dla K4598

Magistra historii lub prawnika w charakterze 
kierownika Powiatowego Archiwum Państwo­
wego w Lesznie zatrudni Archiwum Państwo-
we, w Poznaniu, ul. 23 Lutego 41/43. K4625
Chłopców w naukę fryzjerstwa męskiego przyj­
mie RSP Fryzjersko-Kosmetyczna, Poznań, ul.

W ŁODZI, ulica Milionowa 23, tel. 438-71 i 433-44 
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA

że uruchomiła nowy dział

UKŁADANIA KSYLOLITU
(układanie posadzek ksylolltowych).

Zamówienia prosimy kierować pod w.w. adresem.
K4747

Spółdzielnia Pracy 
„WOLNOŚĆ” 

w Miliczu

Garbary 64. K4635
Fryzjerów męskich przyjmie natychmiast ESP 
Fryzjersko - Kosmetyczna, Poznań, uh Garba-

SPRZEDAMY
ry 64. K4637
Sprzątaczki na pół etatu przyjmie natychmiast 
KSP Fryzjersko-Kosmetyczna, Poznań, ul. Gar-
bary 64. K4636

Magazyniera zbożowo-nasiennego przyjmie na­
tychmiast Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Czerwonaku. Zgłoszenia prosimy
kierować pod w. w. adresem. K4640
Spawacze karoseryjni, blacharze i monterzy sa­
mochodowi potrzebni zaraz. Krajowa Spółdziei-
nia, ul. Niedziałkowskiego 25. K4657
Portierów również na pół etatu oraz piwnicze- 
go z praktyką do działu produkcji soków i 
moszczów przyjmie zaraz Wielkopolska Wy­
twórnia Produktów Zielarskich, Poznań, ul. 
Towarowa 51. K4600

Kierownika-czkę sklepu branży bieliźnianej i 
odzieżowej zatrudni z dniem 15 VIII 1958 r. 
Spółdzielnia Inwalidów „Jedność”, ul. Samuela 
Engla 9. Reflektujemy tylko na siłę fachową. 
Wynagrodzenie wg zasad stosowanych w Spół-
dzielczości Pracy. K4604
Inżyniera — technika, mleczarza, na stanowisko 
kierownika technicznego, zatrudni zaraz Okrę­
gowa Spółdzielnia Mleczarska w Mrągowie woj. 
olsztyńskie, ul. Zwycięska 2. Wynagrodzenie wg 
tabeli płac w mleczarstwie. Mieszkanie po okre­
sie próbnym zapewnione. Reflektuje się tylko
na siłę kwalifikowaną z praktyką. K4607
P. P. „Uzdrowisko Kołobrzeg” poszukuje kwali- 
fikowanego(nej) kierownika punktu żywienia 
sanatoryjnego dla dzieci. Wymagane świadectwo 
ukończenia Technikum Gastronomicznego lub 
podobne oraz przynajmniej 5-letnia praktyka. 
Pożądana osoba samotna. Posada do objęcia od 
1. IX. 1958 r. warunki płacy do omówienia. Ofer­
ty składać: Dyrekcja P. P. „Uzdrowisko Koło-
brzeg”, ulica Srebrna nr. 1. K4617

Zaopatrzeniowca zatrudni zaraz poważne przed­
siębiorstwo branży konfekcyjnej i galanteryjnej. 
Oferty należy składać do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K4630.

Portierów i sprzątaczkę zatrudni zaraz Woje­
wódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w Po­
znaniu, ul. Rycerska 10. Wynagrodzenie mie­
sięczne od 750 zł wzwyż. Zgłoszenia osobiste 
w Dziale Kadr pod wyżej podanym adresem.

K4654

Praca
Warsztat kowalsko - ślu­
sarski przyjmie ucznia. 
Poznań, ul. Jeżycka 31.

22979g
Pomoc domowa (najchęt­
niej emerytka) na przed- 
po!udnie do adwokata po- 
tizebna. Poznań, ul. Wiel­
ka U- 23425g
Malarzy i uczni przyjmie 
M. Kaczor. Poznań, ul. 
Alfreda Lampego 20 m. 9. 

23595g
Czeladnik ślusarski samo­
dzielny potrzebny zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,' 
Świerczewskiego 3 dla 
2301Ig.

Szwaczka na galanterię 
dziecięcą potrzebna. Zgło 
szenia: Poznań, Graniczna 
S m- 9. 23039g

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Lublin, skrytka pocztowa 
lOo. K4727

z natychmiastową dostawą: /

5 domków
CAMPINGOWYCH
4-osobowych solidnie wykonanych z luk­
susowym urządzeniem wewnętrznym w ce­
nie 9.913,70 zł za jedną sztukę oraz każdą 
ilość tarcicy liściastej, olchowej, brzozowej, 
topolowej lub dębowej o wymiarach han­

dlowych — cena wg cennika MLPD.

Spółdz. Pracy Tartaczno - Zaopatrzeniowa 
w Poznaniu z siedzibą Zarządu w Stęszewie 

pow. Poznań, ul. Laskowa 6 .
K4602

FABRYKA WYROBÓW BLASZANYCH 
W MAŁOMICACH, powiat Szprotawa

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie własnej bocznicy kolejowej.

Projektowana wielkość przerobu br.
ca 250 tys. zł (tylko roboty ziemne). Całkowity 
koszt budowy bocznicy — 2.080 tys. zł.

Udział w przetargu mogą brać' przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Termin zamknięcia ofert upływa z dniem 
20 sierpnia 1958 r.

Oferenci mogą zgłaszać się osobiście do naszego 
zakładu celem uzgodnienia warunków i terminu 
rozpoczęcia robót oraz zapoznania się z doku­
mentacją projektowo-kosztorysową bocznicy.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K4S48

Sprzedaż

Lekcji fortepianu począt­
kującym i zaawansowa­
nym udzielam. Zgłosze­
nia: środy, soboty. Flo­
rian Poniecki, Poznań, 
Piekary 13b m. 8. 23049g

Kotły — piece do central­
nego ogrzewania opaten­
towane na opał wszelkie­
go rodzaju, gwarantowa­
na trwałość oszczędność 
opału wodne i parowe a- 
raz boilery i inne elemen 
ty c. o. produkuje „Stal”. 
Informacje: Nowak, Po­
znań, Głogowska 38 m. 8.
tel. 647-93. 235lig
Norki hodowlane „Stan­
dard” sprzedam. Tomsza, 
Poznań, ul. Miłosławska
16, od godz. 17. 22286g

Kupno
Używaną szafę do akt 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22905g.________ ___ _
Kupię tłocznię exenter 
20—30 ton ciśnienia. Woj­
ciech Bączkowski, Kroto-

Sprzedam lisy niebieskie, 
białe oraz srebrne i platy­
nowe. Ostrów Wlkp.-, Plac
13 Stycznia 8. 23364g
Podhalańskie szczen’ęta z
metrykami, spiesznie

szyn, Rynek 16. 28628p
Spiesznie kupię dwie skó­
ry baranie wygarbowane. 
Sklep cukierniczy PSS. 
Walki Młodych 26/27.

23014g
Agregat do dużej chłodni 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23018g.
Kupię motocykl nowy 
IFA BK 350 najchętniej 
czarny z podaniem ceny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
23026g.

Dnia 9 sierpnia 1958 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa, najukochańsza 
1 najtroskliwsza żona, nasza ukochana synowa, 
bratowa i ciocia, śp.

KATARZYNA AUGUSTYNOWA
z domu Staniak — żona nadleśniczego.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej we Wrześni.

O tym zawiadamiają zrozpaczony
MAŻ I RODZINA

, Msza św. w środę, 13 bm„ o godz. 9,30 w ko- 
SC\rle Parafialnym we Wrześni.

Nekla. Warszawa, Łódź Kraków, Poznań, 
Koluszki. 24145g

Dpia lo sierpnia 1958 r. zmarł do ciężkiej 
r°bie, mój najdroższy mąż i ojciec, śp.

Marian Bagrowski
b. restaurator.

^°Srzeb odbędzie się dnia 13 bm.. o godz. 16,30 
Kaplicy cmentarnej Bożego Ciała.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA, CÓRKA I RODZINA 

24264g

sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
"L dla 23502ga._____________ 
Tapczan nowy 2-osobowy 
sprzedam. Cena 3.000 zł. 
Poznań, Małeckiego 6 m. 1,
od 16—18. 23805g
Pilnie sprzedam ciągnik 
„Famo” po kapitalnym 
remoncie, silnik zapaso­
wy oraz przyczepę 8-tono- 
wą. Jan Buda Szczecin 15,
ul. Górnicza 30. K4709
Okaz.ja! norki szczepione, 
po importach kwiecień 
1958 r„ topazy z Finlandii, 
szafiry-carriery sprzedam, 
możliwość pozostawienia 
na wychów. Majer, Gdy­
nia Podlaska 9 m. 2. tel. 
42-31. K4723

dachówczarki 
felcówki

z blaszanymi podkła­
dami oraz betoniarkę 

z silnikiem el.
K4693

Uf Alarnnlu WiffiTifWamif
na Krajowej Loterii Pteoifżnej

premię jubileuszowe? 506.900 zł
główną wygraną 
41.201 wygranych

300.006
5.081.400

TURYŚCI

zł
K«58S

| i gospodynie domowe !j

ul. Głogowska 84 tek 638-53
ZAOPATRZY WAS W BOGATY ASORTYMENT KONCENTRATÓW

OBIADOWYCH I WITAMINOWYCH DAN GOTOWYCH 5 DESERÓW.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE NR 2

W POZNANIU, Plac Wolności nr 14

zaprasza do

ZŁOŻENIA OFERTY
na wykonanie robót malarskich budynku 
mieszkalnego w Poznaniu, przy ul. Szamo­

tulskiej 51 — 54 izby.

Termin wykonania: 25 sierpnia 1958 r.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne — 
w ciągu 3 dni od daty ogłoszenia, w Po­
znańskim Przedsiębiorstwie Budowlanym 
nr 2, Plac Wolności 14, pokój 106, telefo­
ny: 80-11,17-91.

Wybrana zostanie oferta najkorzystniej­
sza. ‘ K4704

na

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ODZIEŻOWO - OBUWNICZE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W DOBRZYCY, pow. Pleszew, telefon 5

OGŁASZA PRZETARG
wykonanie:

ROBOT MALARSKICH HALI PRODUKCYJNEJ
Bliższych informacji'udziela st. pr. Inwestycji 

i Bud. przedsiębiorstwa.
Oferty składać w zalakowanych kopertach do 

dnia 16 sierpnia 1958 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi dnia 19 sierpnia 1958 r„ godz. 11.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta— wykonawcy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K4719

OGŁOSZENIA DROBNE
Olejarnię mechaniczną 
większą w dobrym stanie, 
czynną, z powodu choroby 
sprzedam. Stanisław Ja- 
skowski, Leszno Wlkp.. ul.
Średnia 17. 2862-ip
Sprzedam tokarnię silnej 
budowy 3 m toczenia. W. 
Bączkowski, Krotoszyn, 
Rynek 16. 28627p
Kompletną skrzynię bie­
gów łącznie z przekładnią 
główną do samochodu 
„Adler-Junior” stan ideał 
ny sprzedam. Domański, 
Szczecin, ul Mickiewicza 
78 m. 7. tel. 348-41. 2863Up
Łisy i norki — wszystkie 
rodzaje pilnie sprzedam. 
Cena do omówienia. Wia­
domość: Witold Czapnik, 
Gdynia, Olsztyńska 21c m.
3. 22996g
Sprzedam 2-miesięcznego
okazowego 
chcw-chow 
Pajzderska, 
tewska 5.

szczeniaka 
z metryką. 
Poznań, Li- 

2300g
Sprzedam tchórzo-fretki 
sztuki hodowlane najwyż-
szej jakości oraz 
srebrne i niebieskie.

lisy 
Ho-

dcwla „Polarna”, Poznań- 
Naramowice, ul. Jasna Ro 
la 43, (dojazd trolejbusem 
104, z Garbar do końca).

_ 23005g
Sprzedam spiesznie moto­
cykl „Zundapp” 350 ccm. 
Poznań, ul. Górczyńska
31b. tel. 628-57. 23007g

Dnia 10 sierpnia 1958 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, mój nigdy nieza­
pomniany i pracowity mąż, nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 74, śp.

Stanisław Floryszczak
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm.. o go­
dzinie 16 z kaplicv cmentarnej w Starołęce.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, DZIECI, SIOSTRY, BRAT, WNUKI, 

SYNOWE I ZIĘCIOWIE
Poznań, Środa Wlkp., Warszawa, Gdynia,

Tczew. USA. 242lOg

Dnia 4 lipca br. zasnęła w Bogu, w Lindan 
(NRF), w 78 roku życia, śp.

z Szczygielskich

Stanisława Midcarkowa
Pogrzeb odbył się w Hanowerze. 10 lipca br., 

Msza Św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
16 sierpnia br., o godzinie 8 w kościele Bożego 
Ciała w Poznaniu, o czym zawiadamia

w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Wrocław. Hanower, lipiec 1958 r.

Lokale

M. H. D. - Południe.
K4645

PAŃSTW. KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWA V» POZNANIU 

ulica Traugutta 1/9 — telefon 81-31
ogłasza

II PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż:
1. samochodu ciężarowego marki

PRAGA RND (Diesel), 3 t.
cena wywoławcza

2. samochodu ciężarowego marki
G. m. c., typ CCKW-353, 4 t.

cena wywoławcza
3. samochodu ciężarowego marki 

ZIS-5, 3 t.
cena wywoławcza

21.M0 rl

oraz
II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż: 
L samochodu osobowego marki

OPEL - OLYMPIA 
cena wywoławcza 13.589 

2. samochodu osobowego marki
FIAT POLSKI, typ. 518 

cena wywoławcza 15.758

zł

Przetarg odbędzie się w dniu 22 sierpnia 1958 r. 
o godzinie 9 przy ulicy Traugutta 1/9.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wymie­
nione w § 9 ust. 2 Zarządzenie Ministra Komu­
nikacji z dnia 8 maja 1957 r. — Monitor Polski 
nr 56/353.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
złożyć najpóźniej do dnia 20 sierpnia 1958 r. 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w NBP I Oddział Miejski w Poznaniu, ul. Pa­
derewskiego 10 na konto nr 1218-6-100.

Pojazdy można obejrzeć od 11 sierpnia 1958 r.
w godz. 10—14. K4660

POZNAŃSKIE WARSZTATY NAPRAW 
MASZYN DRUKARSKICH

P O Z N A N, ulica Marcelińska nr M

Gręplarnię 
sprzedam. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 28632p.

dobrą tanio
Oferty Biuro

Swierczewskie-

Poszukuję lokalu na war­
sztat rzemieślniczy od 40 
m* Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22946g.

Sprzedam motocykl 500 
ccm. Cena 6.000 zł. Po­
znań, Dzierżyńskiego 3 
(zakład fotograficzny).

23006g 
i.isy niebieskie 1 srebrne 
(kwietniowe) hodowlane 
sprzedam. Górny .Poznań, 
Strusia 5 m. 6 . 23010g
Sprzedam tanio motocykl 
500 ccm z przyczepą na te­
leskopach po remoncie. 
Poznań-Antoninek (Ziele­
niec), ul. Strzałowska 41.

23012g
7 uli wielkopolskich oka­
zyjnie sprzedam. Cena 500 
zł. Wojtaszak, Środa, Plan
teża 1, tel. 394. 23015g
Samochód Opel - Super 
sprzedam. Poznań, Racła-
Wicka 81. 23019g
Sprzedam nowy
zor 
RFT,

„Durer”
telewi- 
anteną

kablem ekranowym
20 m oraz stabilizatorem 
napięcia, na chodzie. Tel.
017-667. Poznań. 23013g
Okazja! Sprzedam fabrycz 
nie nowy motocykl MŹ — 
BK 3,ęo ccm (58 r. prod.), 
za zwrotem kosztów kup­
na. Adres: Wożnicki, 
Bnin, koło Kórnika, Bła-
:ejewska 206. 23034g
Sprzedam motocykl WFM 
od godz. 7—15. Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 169/171 (O- 
grody Szkolne Warsztat).

23035g
Sprzedam 1 formę, 1 piec 
do wulkanizacji. Lesicka, 
Szamotuły, Rynek 49.

2304 Ig
Motocykl „Jawa” 250 ccm 
na dziewiętnastkach sprze 
dam. Poznań, ul. Dobrzyń
ska 8 m. 6. 23045g

W dniu 9 sierpnia 
1958 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy 
lat 79, nasza najdroż­
sza matka, teściowa, 
prababcia i babcia, śp.

WARTINEK 
z domu Rybińska 
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, dn. 12 bm., 
o godz. 11,20 z kaplicy 
cmentarnej na Jeży-
cach. W ciężkim
smutku pogrążony 

SYN Z RODZINĄ
24130C I WNUKAMI

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Puszczykowie oraz 
pokój w Poznaniu na 2 
pokoje z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22949g.
Inżynier poszukuje poko­
ju sublokatorskiego z uży 
walnością kuchni w Po­
znaniu wzgl. w okolicy 
Poznania na okres 1 roku. 
Podpiszę umowę gwaran­
cyjną. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22953g.
2 duże pokoje samodzielne 
centralne ogrzewanie w 
centrum w Zielonej Górze,
zamienię 
Poznaniu.

na podobne w 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22962g.
Pokój z kuchnią, koryta­
rzem i spiżarnią, wys. par 
ter. słoneczne, samodziel 
ne na Dębcu, zamienię na 
podobne wzgl. większe 
Dębiec-Wilda. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22966g.
Zamienię wyremontowa­
ny pokój 24 ma śródmie­
ście, I piętro, na mniejszy 
w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22970g.
Zamienię pokój 17 m* z 
dużą kuchnią. II piętro, 
przy Garbarach, na więk­
szy pokój z kuchnią, lub 
ll/» pokoju z kuchnią — 
dzielnica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22982g.
Pokój samodzielny z kuch 
nią kupię w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22987g.
Kupię spiesznie 2 pokoje 
z kuchnią lub 1 pokój z 
kuchnią wzgl. odremontu­
ję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22993g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na 2 pokoje z kuch­
nią. Poznań. Dzierżyńskie
go 31 m. 17. 23009g
Pokój umeblowany w cen 
trum Szczecina (willa- 
parter) zamienię na 1 lub 
2 pokoje nieumeblowane 
w Poznaniu. Informacje: 
Poznań, ul. Konińska 22 
(Osiedle Warszawskie) od
godz. 16—20. 23036g

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRAHICZORY
na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania 
w Hali montażowej w Poznaniu, przy uL Mar- 

celińskiej 18.
W przetargu uczestniczyć mogą również przed­

siębiorstwa prywatne.
% Oferty składać należy w siedzibie Przedsię­

biorstwa do dnia 19 sierpnia 1958 r.
Termin przetargu również w siedzibie Przed­

siębiorstwa wyznacza się na dzień 20 sierpnia 
1958 r., godz. 10,00.

Bliższych informacji o przedmiocie, terminie, 
warunkach wykonania zamówienia i przetargu 
udzielać będzie kierownik inwestycji codziennie 
w godz. od 8—10.

Nieruchomości
Sprzedam parcelę w bar­
dzo dobrym punkcie mia­
sta łącznie z materiałem 
bud. magazynem itp. Pro­
jekt na budowę zatwier­
dzony. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22923g.
Kamienicę z 14 komforto­
wymi mieszkaniami 3 i pół 
i 4-pokojowymi w Pozna­
niu, Słowackiego 25 sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 23939g.
Doro 1-rodzinny, cały wol­
ny, ogród, zabudowanie 
gospodarcze, hodowla nu­
trii w Pile sprzedam. Zgło 
szenia od 9—21. Beba-Po- 
znań, ul. Poznańska 25 
„Zakąska” lub Piła, ulica
Poznańska 137. 21959g
Domek — pokój z kuch­
nią. 1.350 m2 ogrodu opło-
towanego Poznaniu
przy ul. Lechickiej, 5 min. 
od trolejbusu — sprzedam, 
ewentl. warunek — miesz­
kanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dja 2278Ig.____________
Dom mieszkalny i 25 mórg
ziemi w 
sprzedam
30.000 Zł. 
Ogłoszeń,

pow. Gniezno 
pilnie. Cena 
Oferty Biuro 

Swierczewskie-
go 3 dla 28€?9p.
Wezmę w dzierżawę 1—2 
ha ziemi z mieszkaniem, 
ir.oże być na peryferiach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22974g.
Zamienię domek 1-rodzin- 
ny w Żabikowie 5 pokoi 
z kuchnią z 2 morgami 
ogrodu, nadającymi się 
na hodowlę na domek z 
ogródkiem w okolicy mia 
sta Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla ??980g.
Sprzedam działkę w Klei­
nie pod budowę. Infor­
macje: Kosmowska, Kl­
ein, pow. Poznań. 23002g

K47O3

Lekarskie
Dentysta Stępka. Poznań, 
Wielka 17, róg Garbar o- 
bok Mostu Ćhwaliszew- 
skiego przyjmuje codzien­
nie godz. S—18. Specjal­
ność nowoczesna technika 
steelonowa. Ceny przy­
stępne dla świata pracy.

2389 Ig

Różne
Obywatela Jana Bąka, 
który początkiem maja 
br. naprawił zegar w Upt., 
Wolkowo, proszę o poda­
nie swego adresu. H. Gen
dera. 23032g
Naprawa maszyn do pi­
sania. Piotr Pieprzycki, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

22077g
Wspólnika poszukuję ce­
lem współpracy oraz dal­
szej rozbudowy do dosko­
nale zaprowadzonej nodo- 
wli lisów w woj. ooznań- 
skim. Wszystkie urządzę* 
nia techniczno-gospodar­
cze specjalnie pobudowa­
ne. Położenie piękne, do­
jazd doskonały, rentow­
ność zapewniona. Wkład 
220 tys. zł. Oferty tylko 
zdecydowanych. Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego
3, dla 23725g. 23725g
Bagażniki motocyklowe 
do „Jawy” i „WFM” — 
polecam. Poznań, ul. Dą­
browskiego 80 (warsztat).

22964g
Lisy srebrne, platynowe, 
piesaki zamienię na samo 
chód osobowy — tylko w 
dobrym stanie. Informa­
cje; Poznań, tel. 84-562.

23017g

Matrymonialne
? panny kulturalne, posła 
dające mieszkania w Po­
znaniu. zapoznają kawa­
lerów z wykształceniem, 
28—39 lat. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3dla 22973g.

Druk Zakłady Graficzna Łm. M. Kasprzaka 
w Poznaniu



To nie prace archeolo­
giczne, tylko wymiana ka­
bla na ulicy Fredry, tuż 
przed Operą. Rozbudowu­
jące się nasze miasto ma 
bowiem coraz większe wy­
magania także w odniesie­
niu do starych podziem­
nych przewodów. Oby tyl­
ko po tych robotach nie 
zostały na pamiątkę „wzgó 
rza” i „rozpadliny” ku utrą 
pieniu przechodniów!

Fot. K. Przychodzki

Do
haibarzAńców
Ratujcie nasze żołądki!

Przestańcie wreszcie rzu­
cać nam niedojedzone resztki
smacznych zresztą 'Petit
Beurre’ów”, wedlowskich cu­
kierków. Nie chcemy także 
czekoladek, orzeszków, jabłu­
szek i wszelakiego innego ja­
dła. Już nie możemy nie tylko 
jeść, ale i patrzeć ńa to. Brr... 
Nie dalej jak wczoraj biedna 
Mimi o mało się udławiła kę­
sem buły z PZPP...

Najgorzej w niedzielne po­
południa. Nasze mieszkania 
wyglądają wtedy strasznie. 
Wszędzie walają się jakieś pa­
pierki, skórki i licho wie co 
jeszcze. Nasz groźny sąsiad- 
lew wystawił ludziom, którzy 
go z należnym respektem po­
dziwiają, najbardziej szla­
chetną część swego szlachet­
nego tułowia i wściekle pory­
kuje. My, niestety, nie jeste­
śmy groźne, jesteśmy w opinii 
ludzi, którzy się przed nami 
zgrywają, zaledwie pocieszne.

Cóż nam więc zostaje na 
obronę? Ucieczka? Dokąd? 
Chyba na najwyższy pręt klat­
ki. Ale i tam dosięgają nas 
ludzkie chichoty i te wstrętne 
słodycze... Najlepszy nasz 
przyjaciel, poczciwy dozorca, 
prosi i grozi, nawołuje do roz­
sądku, powołuje się na odpo­
wiednie przepisy zabraniające 
drażnienia nas i karmienia. 
Nic to jednak nie pomaga. Ot, 
zwyczajnie jak to ludzie... 
Nie rozumieją, że my jesteśmy 
syte i że chcemy mieć wre­
szcie święty spokój.

Małpki z ZOO

Sezon wielka niewiadoma

Detaliczne" rozmowy
Chciałem porozmawiać 

o zaopatrzeniu szkol- 
no-jesiennym Domu Dziecka.

— Właśnie idziemy do hur­
towni tekstylnej, zobaczyć co 
mają dla nas — ucieszyli się 
kolektywnie dyrektor i zastęp­
ca.

Świetnie się składa, idziemy 
razem. Warto przyjrzeć się, 
jak to wygląda kontakt hurtu 
z detalem — i na odwrót.

Kontakt był — mówiono bez 
osłonek i po imieniu:

— Granat sukienkowy jest?
— Wie ma.
— Podszewka na fartuszki 

jest?
— Tylko do przerobu.
— Wełny niskoprocentowe 

na płaszczyki są?
— Nie ma.
— Welwet jest?
— Jest, jest — uradował się 

kolega hurtownik — jak za­
mówiliście, granatowy.

A więc, proszę klientów, 
dialogi tym podobne prowadzi 
się również na „wyższym 
szczeblu”, nie tylko w skle­
pie... My klienci mamy pienią­
dze, Dom Dziecka ma pienią­
dze i rozdzielnik a towarów 
nie ma. Trzeba zatem szukać 
wyrobów „towaropodobnych”. 
Idziemy do jednego, drugiego, 
trzeciego magazynu:

— Dla was niewiele mam —
tłumaczy hurtownik do-

Zeznania świadków obciążają Szymańską
ale...

Taka uwaga (z zastrzeżeniem) 
nasuwa się po czwartym dniu pro­
cesu B. Szymańskiej, oskarżonej 
m. in. o podpalenie sklepu i spowo­
dowanie manka w wysokości po­
nad 200 tys. zł. Dlaczego? Po pierw­
sze — z wyjaśnień świadków wy­
nika, że podczas przerwy w inwen- 
turze zdawczo-odbiorczej widziano 
oskarżoną samą wchodzącą do 
sklepu, co jak wiadomo, jest rze­
czą niedopuszczalną. Po drugie — 
niektórzy świadkowie stwierdzają, 
że krytycznego dnia, kilkanaście 
minut po godzinie 6. Szymańska 
stała przed sklepem. .Kraty zostały 
już do połowy podniesione. W po­
bliżu nie było ludzi. Takie przed­
stawienie faktów jest sprzeczne z 
wyjaśnieniami oskarżonej, która 
powiedziała, że kraty pomogli jej 
podnieść dwaj nieznani mężczyźni. 
Oczywiście są to jednak tylko po­
szlaki, które nie dają jeszcze odpo­
wiedzi na pytanie „kto podpalił?”. 
Rozwiązanie zagadki nadal nie jest 
rzeczą łatwą. Duża w tym „zasłu­
ga” niektórych świadków, którzy

Rezultatem sprzecznych zeznań 
świadka R. był wniosek oskarży­
ciela o przesłanie fragmentów tych 
wyjaśnień Prokuratury, a to w 
celu wszczęcia śledztwa o przestęp­
stwo z art. 140 KK (fałszywe zezna­
nia).

Jeszcze jedna refleksja. Proces 
Szymańskiej znowu wykazał, że 
warunki, panujące w handlu... 
ułatwiają popełnianie nadużyć. 
Otóż Wojewódzka Hurtownia Tek­
stylna wystawiała swym pracowni­
kom podpisane in blanco bezimien­
ne upoważnienia na odbiór towa­
ru z Łodzi. Zrozumiałe jest więc 
oświadczenie świadka O.: „takich 
historii, jak z Szymańską (chodzi 
m. in. o przyjęcie do sklepu za-
miast towarów 258
przyp. redakcji) było w 
dużo”.

Zastanawia również

wprowadzają wiele
zeznając na rozprawie 
inaczej niż w śledztwie.

zamieszania,
zupełnie

Sierpień Imieniny

12 Klary,

wtorek
Euzebiusza

T eatrv
OPEKETKA — godz. 19 „Kraina 

uśmiechu"; NOWY — godz. 19.30 
„Wesele Figara";

Kina
APOLLO — g. 10, 12, 14. 16, 18 

i 20.15 „Klub kobiet” (franc., 16 
1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20 „Kapitan z Kolonii" (NRD, 
14 1.); MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Siad wiedzie w noc" 
(NRD, 16 1.); WARTA — g. 13 i 15 
„Czarci Żleb" (polski, 12 1.), g. 17 
i 19.30 „Pięcioraczki” (franc., 18 
1.); CZTERNASTKA — g. 15.45, 18 
i 20.30 „Widmo" (franc., 18 lat); 
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Urlop w Wenecji" (USA, 14 1.); 
WOJSKOWE — g. 20 „Wiosna na 
ul. Zarzecznej" (radź., 14 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 15, 17 i 19.30 
t, Agnieszka wśród gangsterów" 
(franc., 18 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Śmiech w raju" (ang., 
12 1.); GWIAZDA — g. 10 i 12.30 
„Na tropie U-202" (radź., 7 lat), 
g. 15, 17.30 i 20 „O‘cangaceiro" 
(brazyl., 18 1); MALTA — g. 16, 
18 i 20 „Przygoda na Marienszta­
cie" (polski, 7 1.); OSIEDLE — g. 
18 i 20 ,tProszę, ostrzej!" (czeski,

tys. zł — 
Hurtowni

fakt, że
podczas inwentury w sklepie przy 
ul. Warszawskiej klucze od kłód­
ki posiadali inwentaryzatorzy, a 
trzy pozostałe od drzwi — Szymań­
ska. Przejmujący sklep nie miał 
nic! Na uytanie sędziego, dlaczego 
tak się stało, inwentaryzator
MHD wyjaśnił: „tak się 
praktykowało”... (ł)

nas

staw brak. Może to? Weźcie na 
mundurki, materiał wełno- 
podobny. Tu mamy resztki, 
I gatunek sprzeda jemy za 
drugi.

Zgadzają się bez zastanowie­
nia. Chałupnicy uszyją, będzie 
z tego 500 tanich mundurków 
po 125 zł. Potrzeba przecież... 
5000 sztuk! Obaj dyrektorzy i 
myszkują po magazynach; 
wybrali barchan na kocyki, 
materiał harcerski, welwet, | 

, flanelę, froter na prześciera­
dła i płaszczyki kąpielowe, 
ręczniki „z metra”, satynę (za­
stąpi popelinę), kretony w 
groszki, gwiazdki, ciapki i ma- 
zanki, bo u niemowlaków kra­
ty już niemodne. O, jest astra- 
chan! Będzie okrycie na koł­
derki.

W biurze hurtowni spotkali 
przedstawiciela spółdzielni 
„Bukowianka”. Podsuwa im 
materiały, z których mogą u- 
szyć płaszcze dla Domu Dziec- I 
ka. Cena 600 i 900 zł. ... To 
może flanela na kalesonki” | 
Ile tego dacie i kiedy — w paź­
dzierniku? Za późno, jak będą 
we wrześniu to pogadamy — 
toczą z sobą handlowy dys­
kurs.

Ciekawy jestem czy Buko­
wianka szyje coś teraz dla 
handlu na sezon zimowy. Ow­
szem, dla PDT z powierzonego 
materiału. Dziś dostarczą tam 
zamówione 200 sztuk damskich 
płaszczy gabardynowych...

Kropla w morzu, improwiza­
cja. Z braku potrzebnych ma­
teriałów, handel kombinuje 
jak się da i kiedy, szyje z te-

• go co dostanie. Z mundurkami 
szkolnymi może się uda, ale 
podszewki na fartuchy nic nie 
zastąpi. Co. wtedy?

— A jak wasze zaopatrze­
nie? — pytam hurtownika.

— Z bawełną jest znacznie 
■ lepiej niż rok temu. Przemysł 
■ jest już odważniejszy po ostat­

niej giełdzie w Łodzi. Dał nam 
teraz próbki produkcji na

przyszły sezon, same nowe 
wzory. Ale handel, detal, broni 
się przed „nowinkami”, przed 
nowoczesnym wzornictwem. 
Bo też np. z materiałów deko­
racyjnych większość klientów 
woli tradycyjny „gobelin” za 
60 zł niż nowoczesną wistrę za 
15 zł. My w każdym razie za­
kupimy wszystkie wzory.

Oglądałem próbki — to za­
sługa laboratorium im. Róży 
Luksemburg z Łodzi. Tkanina 
oryginalna, zachęcająca. Czy 
ujrzymy ją jednak w skle­
pach? Czy kupimy w sezonie 
mundurki szkolne, fartuchy, 
wyroby dziewiarskie? To wiel­
ka niewiadoma, nie znają jej 
nawet handlowcy. Cóż dopiero 
nieufni klienci... (zs)

Mistrzostwa
bez rewelacji

Rozgrywana Warszawie 2-

7 HUTNIK
PIAST — g. 16.45 i 19

nieczynne; 
„Symfonia

leningradzka" (radź., 12 1.); ZNICZ 
(Zabikowo) — g. 20 „Ci z pierw­
szej ekipy" (radź., 12 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — „Ana­
konda" (szwedzki, 7 1.); FOTO-
PLASTIKON
„Bombaj — Karaczi 1957

R a d i o

od godz. 9—21

dniowa batalia polskich pływa­
ków, miała wykazać nam całorocz 
ne osiągnięcia krajowego pływac- 
twa i odpowiedzieć na pytanie: 
czy i kto z naszych pływaków 
zasłużył na paszport do Budape­
sztu, aby wyjechać, na mające się 
tam odbyć od 31 bm. — 7 wrze­
śnia br., pływackie mistrzostwa 
Europy.

Wyniki osiągnięte stoją na bar­
dzo przeciętnym poziomie. Auto­
rem jednego z najlepszych wyni­
ków mistrzostw był poznaniak — 
Czyż (Lech), który na 100 m styl, 
delfinem, ustanowił nowy, war­
tościowy rekord Polski — 1:05,2' 
min., lepszy o 0.3 sek.

■ Niespodziankę sprawiła również 
: Bożena Cedro (Warta), zwycięża­
jąc w delfinie swą koleżankę klu 
łbową — Alę Klemińską. Cedro u- 
Izyskała — 1:27,6 min., a Klemiń- 
jska — 1:27,7. Pod nieobecność Szul 
jcówny, Cedro wygrała również na 
100 m kobiet w czasie — 1:09,9 
min. Słabo wypadł Józef Lutom- 
:ski, który musiał się zadowolić 4 
[miejscem w finale biegu na 100 m 
st. grzbiet, w czasie 1:09,3 min.

(Of.)

15.10 — małe zespoły rozrywko­
we; 15.30 — dla dzieci, ode. 6 po-
wieści H. Górskiej; 16.05 P-e-
śni kompozytorów polskich; 16.20
— koncert rozrywkowy; 
porady praktyczne dla 
17 — na fali melodii; 17.45 
lemiki i problemy"; 17.55 
domości sportowe; 18 —

16.50 — 
kobiet;
- „Po-y
— Wia-< 
utwory

muzyki rozrywkowej; 18.35 — mu-
zyka i aktualności; 19 chwila
muzyki; 19.05 — ,,Co nowego za 
granicą"; 19.20 — ,,Magazyn mu­
zyczny"; 20.23 — kronika sporto­
wa; 20.35 — chwila imuzyki; 20.40 
— męlodie taneczne! 20.50 — kon­
cert symfoniczny; 21.36 — „O czym 

,pisże prasa literacka"; 21.46 — d.
c. koncertu; 22.15 — debiuty pisar­
skie; 22.45 — muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
18, 17.40, 18.30, 20 i 23.50;

Dy żury pełni a:

P. H. Jeliński — Poznań; W ko­
munikacie jest mowa o radzie pa­
rafialnej, a nie proboszczu — a to 
zasadnicza różnica. Przykładów 
nieprzestrzegania przepisów budo­
wlanych można by przytoczyć wie­
le. Nie sądzimy jednak, by to było 
potrzebne i wskazane nawet z 
punlćtu widzenia poglądu zawarte­
go w pańskim liście. Niemniej u- 
wagę Fana o sposobie zredagowa­
nia komunikatu przekazujemy re­
dakcji PAP.

SZPITAL MIEJSKI
STA chirurgia i

IM. STRU- 
interna (ul.

Walki Młodych 7, teł. 98-56); AP­
TEKI: Dzierżyńskiego 349, Głogow 
ska 47, Kraszewskiego 12, Mazo­
wiecka 12, PI. Wiosny Ludów 3, 
Główna 53.

Dziś i jutro 
występy 
akrobatów czeskich

Na Stadionie im. 22 Lipca, dziś i 
jutro o godz. 19 popisywać się będą 
światowej sławy linoskoczkowie 
czescy BUORUSKOWIE. W progra-
mie indywidualne zespołowe
akrobacje na wysokości 20 i 30 m, 
jazda na jednym kole, na kuli, 4- 
osobowa piramida i inne popisy.

Podobno „na mur!“

Jeszcze jedno osiedle
Do roku 1960 ma być w Po­

znaniu ukończone osiedle 
„Grunwald”, a już w tym sa­
mym roku rozpocznie się bu­
dowę nowego osiedla na tere­
nie tej samej dzielnicy. Po­
wstanie ono między ulicami: 
Świerczewskiego i Rycerską 
oraz nowo budującą się obec­
nie ul. Grochowską, która w 
pszyszłości połączona będzie 
z ul. Dąbrowskiego.

Przy nowej budowie wyko­
rzystane zostaną doświadczę-

Kolorowa ulica
Pierwszy w Poznaniu „ekspery­

ment estetyczny" przeprowadzono 
na ulicy Walki Młodych. Jak już 
donosiliśmy, jeden z nowych do­
mów otrzymał kolorową elewa­
cję. Podobno nie wszystkim się 
podoba ten śmiały wyłom w sza­
blonowej szarzyźnie poznańskich 
kamienic. Trzeba się jednak zgo­
dzić z tym, że kolorowe tynki 
wprowadzają jakiś przyjemny cie­
szący wzrok element. Podobną ele 
waeję, jednak o spokojniejszych, 
pastelowych kolorach, otrzyma 
wkrótce reszta domów przy ul. 
Walki Młodych po stronie Szpita­
la Miejskiego aż do ul. Szkolnej. 
Prace tynkarskie rozpoczęło Przed 
siębiorstwo Robót Elewacyjnych 
wespół z Miejskim Przedsiębior­
stwem Remontowo - Budowlanym 
nr 1. Odświeżone frontony skrzy­
deł szpitalnych będziemy mogli 
zobaczyć nie prędzej, jak za 3— 
4 miesięcy.

Wewnątrz budynku Szpitala też 
trwają prace remontowe. Kończy 
się właśnie gruntowną przebudo­
wę Zakładu Rentgenologicznego 
AM, który uzyskał obok bardziej 
nowoczesnego wyglądu dodatkowe 
urządzenia, m. in. dwa aparaty 
rentgenowskie. (M)

nia z budującego się obecnie 
„Grunwaldu”. Ta sama poligo­
nowa betoniarnia zlokalizowa­
na bliżej nowego osiedla wyra­
biać będzie prefabrykaty po­
trzebne do budowy.

Zakończenie budowy prze­
widziano w 1965 r. Z tym jed­
nak, że za dwa lata przystąpi 
się już do uzbrojenia terenu 
budowy kilku domów mie­
szkalnych o tysiącu izbach oraz 
kotłowni, która obsługiwać bę­
dzie całe osiedle.

W nowym osiedlu zaprojek­
towano budowę kilku wieżow­
ców, trzech szkół podstawo­
wych, dwóch żłobków, dwóch 
przedszkoli i ośrodka zdrowia. 
Wzdłuż ulicy Grochowskiej 
przewidziano miejsca na skle­
py różnych branż i usług, (an)

Informujemy
Redakcja „Współczesność” prag­

nie dziś spotkać się ze środowi­
skiem twórczym Poznania. Spot­
kanie odbędzie się o godz. 18 w sa­
li Klubu Międzynarodowej Prasy i 
Książki przy ul. 27 Grudnia. Re­
dakcji chodzi o nawiązanie kon­
taktów, wymianę poglądów, pro­
pozycji i problemów nurtującycn 
młode pokolenie pisarzy.

Poznański Zarząd Handlu komu­
nikuje, że w piątek 15 sierpnia br. 
obowiązują te same godziny otwar­
cia sklepów, co w niedzielę i świę­
ta. Powyższy komunikat dotyczy 
wszystkich zainteresowanych pio­
nów’ handlowych.

Wojewódzka Komisja Cen infor­
muje, że obniżona została maksy­
malna cena detaliczna ziemniaków 
wczesnych z 1.80 zł na 1.70 zł za kg. 
Jednocześnie z cennika skreślono 
notowanie cen maksymalnych na 
ogórki kiszone i sałatowe, wobec 
bardzo wysokiej podaży, zapewnia 
jącej samoczynne regulowanie cen 
z tendencją zniżkową.

Z okazji 600-lecia Sierakowa tu- 
ryści-wodniacy organizują atrak­
cyjną imprezę. Jest nią 3-dniowy 
spływ kajakowy do tego miasta, 
który odbędzie się od 15—17 bm. 
Zgłoszenia przyjmuje PTTK, Sta­
ry Rynek 89/90.

Ostre strzelanie
wielkopolskich piłkarzy

Reprezentanci Wielkopolski w
II lidze piłkarskiej miłe za­

skoczyli swych sympatyków. Ru­
szyli do ostrego natarcia. Lech 
rozniósł (po zmiarue stron) jede­
nastkę Zawiszy — 4:1. A wynik 
mógł być jeszcze wyższy, gdyby 
napastnicy gospodarzy strzelali 
celniej. Trzy bramki padły ze 
strzałów bombardiera — Teodora 
Anioły, który przypomniał sobie 
swoje dawne lata. Oby tak da­
lej, a wówczas realniej będziemy 
patrzeć na powrót Lecha do eks­
traklasy.

lani — Dyskobolia — 1:4, Prosną 
— Polonia (Poznań) — 3:1, Obrą 
— Polonia (Chodzież) — 4:0.

W I lidze padły następujące wy
ni ki: ।
Polonia (Bydgoszcz) — Legia 2:1 
Cracovia — Lechia 2:1
Polonia (Bytom) — ŁKS 1:1
Gwardia — Górnik (Z.) 2:1
Budowlani — Wisła 2:1
Stal — Ruch 0:1

Niezwykle atrakcyjnie zapowia­
dają się więc czwartkowe derby 
Poznania pomiędzy Wartą a Le­
chem (o godz. 18.30).

Calisia rozgromiła Marymont — 
5:0. Warta, występując w składzie 
odmłodzonym, przywiozła dwa 
punkty z Nowej Rudy, gdzie po­
konała zespół Piasta — 3:1. Pro­
wadząca w tabeli Pogoń, pokona­
ła Pomorzanina — 3:0. W takim 
samym stosunku Śląsk zwyciężył 
Górnika (Wałbrzych).

Hokeiści na trawie i drugą serię rozgrywek

W poznańskiej lidze wojewódz­
kiej, Olimpia mocno spuściła z to­
nu. Przegrała drugi mecz z rzę­
du. Uległa Kolejarzowi (Kępno) 
— 0:1. Leszczyńska Polonia, która 
zwyciężyła swoją imienniczkę z 
Piły — 7:1, ma tylko cztery punk­
ty mniej od przodownika w tabeli 

I —Olimpii. W pozostałych meczach 
I uzyskano następujące wyniki: 
■ Lech — Luboński KS —1:0, Budów

Jóźwiakówska, ustanawiając 
wynikiem 162 cm nowy rekord 
Polski w skoku wzwyż, nie po­
wiedziała jeszcze ostatniego 
słowa. Wynik ten może popra­
wić przy najbliższym starcie- 

(tp) 
Fot. K. Przychodzili

o mistrzostwo Polski. Pierwsze powakacyjne pojedynki 
nie przyniosły niespodzianek. Na całej linii zwyciężyli 
faworyci. Nadal przoduje Warta przed Grunwaldem i 
przypuszczalnie spotkanie rewanżowe tych zespołów za­

decyduje o tegorocznym tytule.
Oto wyniki ostatniej niedzieli: Warta — Siemianowi- 
czanka 3:0 (na zdjęciu fragment spod bramki gości), 
AZS (Poznań — Stella 1:2, Start (Gniezno) — Piast (Gli­
wice 4:0, Polonia — Grunwald 2:3, AZS (Katowice) — 

Włókno 3:1. (tp)
Fot. K. Przychodzki

Rrótko
NA CZTERECH FRONTACH 

zmierzą się piłkarze Polski z Wę­
grami w przyszłym miesiącu! 
Pierwsze reprezentacje rozegrają 

i mecz w Chorzowie, juniorzy we 
| Wrocławiu, zespoły B i drużyny 

młodzieżowe walczyć będą na Wę­
grzech.

O WEJŚCIE DO II LIGI piłkar­
skiej walczyć będą mistrzowie lig 
wojewódzkich w pierwszym ter­
minie, 5 października.


